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łódź niedzielą 23 kwietnia 1939 


ANNA 


Polityczne rozmowy przy dźwiękach barkaroli 


FESTYN 


6 punktów 


LONDYN, 23.4 — Korespondent rzym 
ski „Daiły Mail“ wymienia następujące 6 
punktów, jakie hr. Ciano przedłożyć ma 
min. Marinkowiczowi: 1) nowe porozumie 
nie włosko-jugosłowiańskie, 2) zawarcie 
paktu nieagresji między Jugosławią a Wę- 
grami, 3) przygotowania bliskiej współ- 
pracy między Jugosławią a Węgrami, 4) 
zgoda Węgier na wyrzeczenie się roszczeń 
terytorialnych wobec Jugosławii, 5) gwa- 
rancje Jugosławii dla węgierskiej mniejszo 
ści, 6) prawo ewentualnego przystąpienia 
Jugosławii do paktu antykomintenrowskie- 

0. 
j Koresponderici pism londyńskich z Bia 
łogrodu twierdzą, że Jugosławia zgodzi wa 
na” sanie, proponowanego jej paktu 
metodin z Węgrami tylko pod. tym.warun |. 
kiem, o ile do tego paktu będzie wciągnię- 
ta Rumunia. *. 
FESTYN WENECKI. ; 

WENECJA, 23.4 — Wczoraj o godz. 
14 przybył do Wenecji minister spr. zagr. 
Jugosławii Markowicz, powitany na dwor- 
cu przez min. Ciano. Pierwsza rozmowa 


+ 


(„MOST WESTCHNIEN” W WENECJI 


pakt wielkanocny z r. 1937 oraz dalsza 
współpraca, której ostatnim etapem była 
wizyta ministra Ciano w Belie (styczeń 


i 


rozpoczęła się w Grand Hotelu o godz. 
16-tej. Wieczorem minister Ciano wydał 
na cześć gości jugosłowiańskich obiad w 
reprezentacyjnym pałacu  Rezonico. ) O 
zmroku urządzono na Canale Grande ilu- 
minację, położoną z tradycyjnym festynen! 
weneckim, 

Włoskie koła prasowe przewidują, że 
wynikiem spotkania Ciano — Markowicz 


1939 r.). Wyrażana tu jest również opinia, 
że sprawa albańska stwarza nowe podsta- 
wy do współpracy między Jugosławią a 
Włocnami, których zamiarem jest ponadto 
przyczynienie się do zacieśnienia stosun- 
ków jugosłowiańsko-węgierskich oraz do- 
prowadzenie do trwałego odprężenia po- 
między Węgrami a Rumunią. Sprawa ewen 
tualnego przystąpienia Jugosławii do paktu 
antykomunistycznego nie jest uważana za 


9-ciu lotników wojskowych 
6 zyinęło w płomieniach. EE 


będzie potwierdzenie przyjażni włosko- 


jugosłowiańskiej, opartej o białogrodzki I aktualną. 


PARYŻ, 23,4 — Wczoraj o godz. 11.30 BEAUVAIS, 23.4 — Ubiegłej nocy nieda- 
rano w czasie lądowania zderzyły się dwa| leko gminy Tille rozbił się samolot bombo- 


samoliy bombowe na lotnisku Saint $ympho| wy. 5 osób załogi, w tym 2 oficerów, po- 


rien pod Tours. Oba samolty spłonęły.| niosło śmierć. 
9ciu lotników zginęło w płomieniach. = 
EBM Pr: tekt departamentu Var 


zumknął wszystkie szkoły włoskie. 


DRAGUIGNAN, 23. 4. — Wczoraj na posie- 
dzeńiu generaluej Rady Departamentalnei (sej- 
miku) Gaou. prefekt dep. Var zawiadomił rad- 
ców, że poļecit zamkirąć wszystkie szkoły wło 
skie w tym departamencie. Nauczyciele Włosi 


zostaną prawdopodobnie postawieni przed sąd 
i wydaleni. 

Równocześnie prefekt podał do wiadomości 
że nie pozwoli na utworzenie jakichkolwiek sto 
warzyszęń obcokrajowców bez wyjątku. 


DALE TE" , 


poł ch „Mz! 
kaj | 
a Grand - Kino 
Począt. 12, 2, 4 6,8i 10 


Dziś 2 poranki 
o godz. l2-ej i 2-ej 


(ony b gr. 1109 


Burszczewska 
Pichelski 
Żahczyński 
Zelwerowicz 
Lindorfówna 


T. Dołęgi - Mostowicza w, rol. głównych 


WENEC 


hrabiego Ciano 


„POLITIKA* O SPOTKANIU. 

BIAŁOGRÓD, 23.4 — Komentując zna- 
czenie podróży min. Markowicza do We- 
necji w dłuższym artykule redakcyjnym 
„Politika“ zwraca uwagę, że jest to pierw 
sze spotkanie między przedstawiciełami Ju 
gosławii i Włoch od czasu przyłączenia do 
Italii Albanii. WW czasie tego doniosłego 
spotkania omówione będą sprawy, wynikłe 
z nowego stanu rzeczy, a mające ogrom- 
ne znaczenie również i dla Jugosławii. Jest 
więc rzeczą zupełnie zrozumiałą — pisze 
„Politika“ — że nasza opinia publiczna 
śledzi spotkanie mężów stanu obu zaprzy 


"Jaźnionych narodów z największą uwagą. 


Stosunki jugostowiańsko-włoskie opat- 
te na układzie białogrodzkim, w ciągu ostat 
ich dwu lat dały dobre wyniki, pozwala- 
ąc tstmąć” dry PENAN a S 
ście bardziej fikcyjnych, niż rzeczywistych. 
Toteż jugosłowiańska opinia publiczna 
zdaje sobie sprawę z pozytywnych rezul- 
tatów przyjacielskiej współpracy obu“ kra- 
jów, będącej kamieniem węgielnym po- 
rządku w tej części Europy dopóki przy- 
jaźń ta istnieje — stwierdza, kończąc swe 
wywody, „Politika“ — życiowe interesy 
obu narodów nie zostaną zagrożone, 


W wyniku akcji prasowe 


wynikłaby już dawno wojna Świ 


r. 


DURBIN 


„PANNY NA WYDANIU“ 


Kier. prod. J. Pasternak 


Sprawa przymusowej 
służby wojskowej 


w gabinecie brytyjskim. 


LONDYN, 23.4. — „Daily Telegraph" 
i „Morning Post“ piszą, że sprawa zwię- 
kszenia potencjału ludzkiego stałą się tak 
pilna, że premier Chamberlain postanowił 
sprawę tę postawić na porządku dziennym 
najbliższego plenarnego posiedzenia gabi- 
netu. W kołach wojskowych sądzą, że po- 
bór młodych ludzi od 18 do 20 lat, umożli- 
wiłby przygotowanie niezwłocznego inten- 
sywniego wyszkolenia miłodej armii liczącej 
około 500 tysięcy ludzi. 


POPIERAICIE CZERWONY KAZY ! 


SOLEC - 


POLSKIE PISZCZANY 
Informacji udziela tel. 137-94 w 


Kolczyński mistrzem Europy. 


Czorieck zdobył wicemistrzostwo. 


DUBLIN, 28. 4. — W sobotę wieczo- 
rem rozegrane zostały w Dublinie rozgryw 
ki finałowe we.wszystkich wagach.-Z Pola 
ków walczyli do godz. Ż2-ej Czortek.i Kol 
czyński. Czortek przegrał na punkty z Ir- 
lańdćzykiem Dowdallem, a Kolczyński wy 
grał ze Szwedem Erikiem Agrenem, zdo- 
bywając pierwszy tytuł mistrza Europy dla 

szycia, modelowania krawie. 


KROJU czyzny i robót ręcznych wy. 


LENY OGŁUSZENŃN: 
Przed tekstom tj, l-ma strona 
mm w. m-m 1 tam, str; 56 łam: w 


BOŻE 
- REUMATYCZNE 
URTACTYCZWĘ 


ZWALCZA 


Występ katowickiego tentru 
w Racihorzu 
został zabroniony, 


BERLIN, 23.4 — Opolskie „Nowiny 
Codzienne“ donoszą: policja w Opolu za- 
kazała odbycia przygotowywanej na nie- 
dzielę uroczystości 50-lecia towarzystwa 
polsko-górnośląskiego w Raciborzu: W 
tym samym dniu miał się odbyć w Racibo- 
rzu występ teatru polskiego z Katowic ze 
sztuką Żeromskiego „Ponad śnieg bielszym 
się stanę”, który został również zakazany. 


ZDROJ 


sezon od I maja 
dni powszednie od 16-ej do 18-ej 


Polski. 
i Szym 
„Wyniki pierwszych rozgrywek finało- 

wych przedstawiają się następująco: 

w wadze muszej mistrzostwo zdobył 
Irlandczyk Ingle, 

w koguciej zwyciężył Włoch Sergo, 

w piórkowej mistrzostwo przyznano Ir- 
landczykowi Dowdallowi, 

w lekkiej tytuł uzyskał Niemiec Nuern- 
berg. 


Walczą jeszcze z Polaków Pisarski 
ura, 


uczają KURSY mistrzyni PUTO WEJ 


w średniej 
Zapisy codziennie Łódź. Piotrkowska 103, ps rter pa i 


mistrzem Europy został 
Polak Kolczyński. 


dlOWA. 


Nowe wysiąpienie dzienników miemieciich. cum 


BERLIN, 28. 4, PAT. — Z chwilą za- 
kończeńia uroczystości urodzin kanclerza 
cała prasa nieniiecka występuje gwałto- 
wnie przeciw „podżegaczom do wojny“, kie 
rując ostrze swych ataków przede wszyst- 
kim na demokratyczny zachód i Stany Zje- 
dnoczone. Punktem wyjścia obecnej nie- 
mieckiej ofensywy antywojennej jest jeden 
z punktów mowy kanclerza, wygłoszonej 
przed Reichstagiem w styczniu 1937 r., w 
której to mowie kanclerz postawił jako za 
sadę, że nie można dojść do prawdziwej pa 
cyfikacji narodów, jeśli nie zostanie połą- 
żony kres szczującej akcji prasowej zatru- 
wającej umysły świata, Prasa niemiecka cy 
tuje skrzętnie- wystąpienia antyniemieckie, 
jakich — zdaniem Berlina — podjęła się 
prasa zachodnia, a — jak oświadczają tu 
— często nawet i czynniki polityczne za- 
granicy. W Berlinie stwierdzają, że nastał 
obecnie okres, w którym międzynarodowa 
nagonka prasy stała się niebezpieczeń- 
stwem dla pokoju. Niemcy w takiej sytu- 
cji stwierdzić muszą — piszą dzienniki nie- 
mieckie — że ubolewać należy, że właśnie 
cytowany wyżej punkt przemówienia kan- 
clerza z roku 1937 nie znalazł zrozumienia 
w opinii świata. Przeciwnie, cały świat — 
oświadczają w Berlinie — wprowadzony 
został w nastrój strachu i obaw. Poglądom 
tym daje wyraz w inspirowanym artykule 
„Nachtausgabe”, Z narodami - pisze dzien 


DZIŚ I DNI NASTENYCH! 


| wg. powieści GABRIELI ZAPOLSKIEJ. 


CAPITO 


JĄ gr 


Ceny miejsc na 
wszystkie seanse od 


m 


Film, który wzruszy i zachwyci. Potężny-'dramat obyczajowy 


O CZYM SIĘ NIE MÓWI 


Reż. M. Krawicz. Obsada: Engelówna — Cy bulski — Sielański — Samborski — Wysoc- 


Ka — Ina - Benita, 


nik — igra się w sposób nieodpowiedni. 
Nagonka prasowa ma swe źródło nie tyl- 
ko w prasie, lecz inspirowana jest przez 
polityczne organizacje, przez bolszewizm i 
wszystkich jego przyjaciół, oraz urzędo- 
we koła Anglii i Francji. 

„ Partyjny „Angriff”, cytując wystąpie- 
mia wybitniejszych osobistości na zacho- 
dzie, zapytuje, czy nie ma żadnej siły w 
demokracjach, któraby zakończyła tę ak- 
cję i czy nie jest możliwe złączenie się we 
wspólnym froncie przeciwko wrogowi każ 
dego pokoju, najgroźniejszemu podżega- 
czowi naszych czasów — anonimowej sile 
prasy. Między stanowiskiem prasy i praw 
dziwą wolą narodów — oświądcza Ber- 
lin — zapadła głęboka przepaść. 


Kanclerz ostrzegał już w roku 1937 — 
oświadczając czynniki polityczne Niemiec. 
Mocarstwą osi —- podkreśla się w tutej- 
szych kołach politycznych — nie jeden raz 
zwracały się przeciw akcji, zatruwającej 
opinię publiczną, a mającej swe źródło na 
zachodzie. W Rzymie. i Berlinie przewi- 
dywano, że w następstwie tej akcji nastą= 
pić musi okres niepokoju, jaki przeżywa- 
my obecnie, toteż strona niemiecka zwra- 
cą się dziś z apelem do zagranicznych mę 
żów stanu — mówi Berlin. Gdyby bowiem 
państwa autorytatywne nie zajmowały tak 
spokojnego stanowiska, to w wyniku tej 
akcji prasowej wybucałaby już dawno 
wojna światowa. 


——— 


Holandia w razie wojny europejskiej 
przeciwstuwi się wszelkim ewentualnościom. ES 


LONDYN, 23.4 — Reuter komunikuje: 
w związku z wiadomością, iż kanclerz Hit- 
ler zwrócił się do 30 krajów, wymienio- 
nych w orędziu Roosevelta, z zapytaniem 
czy uważają, iż są zagrożone przez Niem- 
cy, w oficjalnych kołach stwierdzają, iż 
żadnej podobnej noty nie otrzymano w 
Wielkiej Brytanii. 

KOWNO, 23.4 — Reuter donosi, iż rząd 
litewski w odpowiedzi na kwestionariusz 
niemiecki powołał się rzekomo na art. 4 
układu z dnia 22 marcą, który dotyczy ustą 
pienia Kłajpedy, a w myśl którego Niemcy 
zobowiązały się nie uciekać się do siły 
przeciwko Litwie. 

HAGA, 23.4 — „Allgemen Nederlands 
Presburau* komunikuje: 

Dowiadujemy się, iż po orędziu prezy- 
denta Rooscyelta rząd niemiecki zwrócii 


się do rządu holenderskiego, podobnie jak 
i do innych rządów, z kilku zapytaniami, 
sprowadzającymi się dó następującyca 
punktów: 1) czy rząd holenderski w więk 
szym lub mniejszym stopniu wpłynął na 
wygłoszenie orędzia?, 2) czy znana była 
mu jego treść przed jego ogłoszeniem?, 3) 
czy rząd holenderski uważa, iż jest zagro- 
żony? 

Wbrew temu, co było ogłoszone przez 
pewne zagraniczne agencje prasowe na 
temat odpowiedzi rządu holenderskiego, 
możemy oświadczyć, iż rząd holenderski 
odpowiedział przecząco na trzy postawio- 
ne mu pytania, dodając, że co się tyczy 
trzeciego zapytania — Holandia w razie 
wojny europejskiej powinna być gotowa 
do przeciwstawienia się wszelkim ewentut- 
alnościom. 
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KINO—TEATR 


IKAR 


Przejazd 34 Tel. 228-55 
IMOZA” 


| ul. KILIŃSKIEGO ar 178. 


| 
Dojazd tramwajami Nr. Nr. 0, 4, 10. 16i 17 


filmie kol 
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DŹWIĘKOWE KINO 


HP ibian 


esiękowi 
Kino Teatr 


DZ 


Pocz. 5 12-aj 


tel. 170-72 


i LISTOPADA 16 
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w wielkim wyborze oraz przepisowo 


Posi 
a 


' WARSZAWA, 23. 4. Odbyło się na Zamku 
Irólewskim w Warszawie w obeciości Prezy- 
denta RP. posiedzenie komitetu ogólnęgo regio 
nu spalskiego, na którym i rozpatrzano. Spray oz 
danie z działalności za okres ubiegły i program 
pa rok następny oraz dokonano przekazania i 


WÓZKI dziecięce, rowery, radio na raty od 
zł. 2.50 tygodniowo, Olbrzymi wybór Vox-! 
radio, Piotrkowska 79, w podwórzu, 


PŁÓCIENKA, bielizna fartuchy. Wytwórnia 
Jersak, Łódź, Stary Rynek 15. 


Otomany, tapczany 
kezetki, 
krzesla materace higieni- 
ezna 
polecają najtaniej 
w dużym wyborze 


B-cia SERAFINSCY 
Łódź, ZAWISZY 13, tel, 222-34. 


= 1h cza ic Ad PA ZA 
UWAGA! Reklamowy miesiąc trwałej ondu- 
lacii od zł 2.50 Łódź, u]. Łagiewnicka 33 


| 


' POŃCZOCHY i skarpetki po cenach konkuren- 
cyjnych, specjalny dział z małymi skazkami B. 
_ fuksowa, Kilińskiego 87, m, 18. 


— zh 


| SKLĘP śpożywczy w. dobrym gc z powo- 
= du choroby do sprzedania w.Rudzie — Rabiami- 
ckięj, ul. Północna Nr, 22, daw, Nr, 3). | 


5 ZŁ TRWAŁA ondulacja, grube loki Szerokie 
fale w zakładzie fryzjerskim „Bogusław” Abra 
mowskiego 15, tel. 261-81. 


PLACE 


tanio do sprzedania, Wia- 


przy ul, Hipotecznej 
A 27, lub telef, 127-65, 


domość ul, Srebrma 


_ DOM murowany 9 ubikacji oprócz tego budyn- 
ki gospodarcze i piekarmia w pełnym biegu 2 
piece zwyczajne oraz nie„zyny piekarskie, ma- 
gazyny do mąki b fuegon. Sprzedam tanio z po 
wodu wyjazdu w mieście powiatowym liczą- 
cym 30 tys. mieszkańców. Węzeł kolejowy we 
wszystkie kiermki. Wiadomość, Kutno ul, 29 | 
Listopada 90a. Aleksander Milczarski. | 
m 


FUTRA do PRZECHO WANIA; 


na sezon ietni przyjmuje 


KRYSTIAN WU 
właść. A, WUTKE 
ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 137. 


MĘŻCZYŹNI!!! Mój system daje pełnię sii 
męskich i energię nawet w wicky starszym. 
Zgłoszenia pod „Energia“, Kraków, Skryt- 
ka 240. 


PLACE na Mani w pobliżu naiwiększego parku 
w Łodzi przy v! Srebrzyńskiej, Solec i Jęcz- 
miennej do sprzedania. Al, Kościuszki 60, m. 2, 
tel, 116-42. 


PLACE BUDOWLANE 


w pobliżu dworca Łódź-Kaliska, tramwaj 5 i 8 
od 500 mtr.? począwszy, Przewidziana zabu- 
dowa o 2ch kondygnacjach do sprzedania. 
Wiadomość Alfred Marks, Wigury 1l, C0- 
dziennie ód godz. 8 — 9 i 18 — 19 (oprócz 
świąt i niedziel), : 


Dziś i dni następnych! 
bożyszcze publiczności 


ZACHĘTA 


agierskka 26 mam 


UWAGA: KONFEKCJA nasza jakością dorównuje najlepszej konfakcji miarowej 


TKE? 


FR" 


ERROL FLYN 
w najpiękniejszym 


PRZ 


orowym p. t. 


OSTATNIE 2 DNI! dzi: 
ulubienica wszystkich DOLORES DEL RIO w wspaniałym filmie pt. 


„aW CZTERY OCZY” 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 


powieści Tadeusza Dołęgi-Mostowicza 


I$ I DNI NASTĘPNYCH. 


w swoim najlepszym filmie p. t. 


W pozostałych rolach GEORGE SANDERS 
Początek seansów; w 


Pełna prawdy postać znakomitego |ekarza w£ 


„E CHO* 


YGODY ROBIN KO 


Dawno niewidziana 


i PETER LORRE. 


A 


Poczatek w dni powszednie o godz, 3.30, 


| SHIRLEY TEMPLE 


SŁOWICZEK 


Dziś 2 poranki o g. 12 i 2, ceny miejsc od 54 grosze 


OSTATNIE DWA DNI! 


LORETTA YOUNG, TYRONE POWER ADO 
„CHICAGO“ w przepięknym filmię p, t, 


LF MENIOU bohaterowie filmów „Suez' i 


caFé METROPOLE 


SCHMECHEL i SYN” 


poleca PŁASZCZE i KOSTIUMY DAMSKIE 
p/g najnowszych modeli PALTA || UBRANIA MĘSKIE 


iotrkowska 
tel. 272-13 


133 


PMUNDURY SZKOLNE 


przejęcia pracy w regionie w związku z przej 
ściem regionu spalskiego z dniem 1 kwietnia 


1939 r. do kompełencji władz państwowych, sa 
morządu gospodarczego i organizacyj społecz- 
nych województwa łódzkiego: 


OTOMANY, garderoby, tapczany, seżanki, krze- 
sła, stoły, biurka, stoliki radiowe sprzedam ta- 
rio i na dogodnych warunkach. Kilińskiego 160, 
Przeździecki. 


jA AK uz oczy DPZZNEH BE 19M MORDE EEA 
RADIO 13-22 Watt 4 lompowe głośnik dynami- 
czny zł. 165. oraz wszelkie naprawy Metropo'is 
Zamenhofa 16 tel. 104-53: 


ROWERY, maszyny do szycia, wyżymaczki, 
naikorzystniej kupić można w firmie Rędzia, 
Łódź, Bałucki Rynek 9, tel. 113-99. * 

ZA GOTÓWKĘ i na raty ubrania i.palta mę- 
skie i damskie z towarów bielskich. Maga- 
zyn D. Joskowicza. Nowomiejska 8, w podwó- 
rzu Przyjmuje obstałunki. 


ZWYCIĘSKO wyjdziesz — zdobędziesz po- 
żądaną miłość, — Szczęśliwy numer losu za- 
pewni Ci dobrobyt. Zwróć się natychmias 
do światowej sławy jasnowidza „MURVY* 
podając dokładną datę urodzenia (bez 
znaczków). Adresować: Instytut „Murvy”, 
"Kraków, Skrytka 687, 


RADIO 3 łampowe dp sieci, sprzegam RA 


|Bohoregę 43, wjedomość u portiera. 


OKAZJA. Reklamowy miesiąc od 1, 4. do 


1.5. 1989 r. Obuwie gwarantowanej jakości: 
damskie od zł. 5, męskie od zł, 10, Pieciole- 
cie firmy, Mieczysław Dutkiewicz, Łódź, 


ul. Zamenhofa 11. 
BOGATE Amerykanki z dolarami, Kilka ty- 
sięcy kamienieznych pań, z posagiem 1. 
00.000, Nieżliczone zastępy panów na 
różnych stanowiskach — poleca Najstarsze 
Biuro Matrymonialne „Głos Serca", — Sta- 
nisławów, Słowackiego 20. Napisać dane z 
wymaganiami, Wysyłamy adresy i foto- 
grafie. 


5 A i 
Okazyjnie plac 
sprzedam za 1800 zł. Pół gotówka pół na 


spłaty za okazatiem niniejszego ogłosze- 
nia. Telefon 239-02. 


CZTERY ZŁOTE TRWAŁA ONDULACJA, gru 
be loki, szerokie fale pod gwarancją, wykonuje 
zakład iryzjerski JAN KOPCZYŃSKI, SOSNO- 
WA 32. 


NA RATY i za gotówkę. Ubiory i płaszcze mę- 
skie i damskie polecaią 1l-go listopada 9, Il bra 
ma Il p. B-cia Z. Laizerowicz. 


SPRZEDAM cegłę, gruz, 
Piotrkowska 201 4 75 


połówki i drzewo, 


4 ZŁOTE trwała ondułacia z gwarancią, grube 
loki maturalne, fale w firmie „Stanisław” Głów 
na 33 — Uwaga w. podwórzu. 


DYPLOMOWANA mistrzyni cechowa przyjmu 
ie do nauki szycia i kroin, Naucza rvstinki za- 
szdnicze. modelowania oraz kroju dzieciinego, 
opłata tygod. 3.50 gr. Wigury 41 front parter 
m. 2: 


D 
edzenie komitetu regionu spalskied 
REL 


na Zamku Królewskim. 


Nast, program: „Skradzione życie” 


Diezma do kpiectwa poltieo 


w sprawie subskrypcji na P.0,P. 


ŁÓDŹ, 23. 4. Związek Zrzeszeń Handlują- 
cych Chrześcijan Rzeczypospolitej Polskiej wy 
dał do kupiectwa polskiego odezwę w której na 
wołuje kupców do subskrybowania Pożyczki 
Obrony Przeciwlotniczej, apeluje by pod ha- 
słem „W jedności siła” stanęli wszyscy handlu 
jący i gremialnie bez wyjątku spełnili obywa- 
telski obowiązek dla zapewnienia trwałych pod 
Staw niezależności politycznej i gospodarczej 
Rzeczypospolitej 

Odezwę podpisał komitet w skład którego 
weszli przedstawiciele zrzeszeń kupieckich w 
Polsce. 

Zapisy na subskrypcję w Łodzi przyjmuje 
teg Związku Kupców, przy ul. Kilińskie 
go , 


= A ODLEWY 4 MKW 1% 
WY A (Gl SD egn PKK4 r" 
wyczyścisz jedynie płynem LUNA. 


NIECH PAN PRZYJMIE 
' MIŁEGO GOSCIA 


Tym gościem jest mydło, do golenia PIXIN. 


ZAKŁAD fryzierski damsko-męski, dobrze zapro 
wadzony, okazyjnie do sprzedania. Oferty do 
Administracii pisma pod „G. L. 1000”. 


SPRZEDAM maszyne do szycia gabinetową fir 
my „Singęr” Przędzalniana tr. 4 m. 5 

pp r ZEDZEG CT PORERZDOMEŃ RŃ PI PA 1 7 PR A 
ZA niesłuszne posądzenie panią N. K, w dniu 12 
4, o godz. 6 wieczór przy zbiegu ulic Płockiej 
i Kilińskiego bardzo przepraszamy H. F, B. 


DO SPRZEDANIA deski, rygle, krowkie i drze- 
wo opałowe; pud. 25 gr. Cegielniana 57. 


MEBLE kompletuje zamienia odświeża. Sprze= 
dam używaną garderobę, łóżko z materacami i 
kredens, Galar, Warszawska 16, tel. 231-80 


Al e o p 


Łódź, Kilińskiego 167, tel, 255-37. 
Dojazd tramwajami 4, 17, 0 


POKÓJ słoneczny ładnie umeblowany z wyzo 
dami w. Piotrkowska 191 m. 13 of pr. 8 


KOŁA tarczowe samochodowe z oponami i ło- 
żyskammi sprzedam, Kozłowski Przejazd 87 
ROZBIÓRKA cegła, belki, drewniane, zelażne; 
otwory, deski, podłogi, piece Wigury 10 


5 ZŁ. trwała ondulacja z gwarancją grube locz 
ki i naturalne fale „Nina” Główna 39 telefon nr 
124-31. 


MIESZKANIA ze jedynie zł. 3 — od zł. 40 kw 
a a dzielnicach poleca „Peka” Prze 
iazd 14. 


WYPOŻYCZALNIA sukien ślybnych i wieczo- 
rowych, ul. Łączna 34 Il piętro, oficyna w ryn 
ku. Z. Stefamiakowa. 


z wód EJ AR KEMSADOA „AO a 
NADZWYCZAJNA okazja! Na białej harmonii 
wyuczam w sześciu miesiącach Instrument do 
dysnozycii Niezamożnym ulgi, Kilińskiego 79-26 
tel, 100-79. 


KURS DRUTÓW 10 złotych. Artystyczna pra- 
cownia pulowerów damiskich i męskich wyucza 
szydełkowania i na drutach oraz haftów  ręcz= 
tych i maszynowych. Praca zapewniona — 
Przyjmuję roboty po cenach przystępnych. Kauf 
manowa ul. Zgierska nr. 16 pr. of. I p m. 29, 


re m e e a rA 


E a ra TAAA G a, a M oean. ZZM KZI. EET a p a « e r E E a ae o E E a z a e R f 
Pocz seansów: w dni powszednie o godz. 16-ejw soboty i święta o godz, 12-ej. Ceny miejscina I-szy seans: 25, 40, 54 gr, na następne 4054, 70, 80 gi 
zł Uczniowie: w świeta do godz. 15-0i. w dni powszednie do godz. 17-ei 25 gr.. później 40 gr. Jigowe 54 gr, w dni powszednie, 


Profesor Wilczur 


EWA 


NADPROGRAM: arcyciekawe dodatki, 
Następny program: JEZEBEL, 


A 


Il) Film ANNY ONDRA w najlepszej kome dii p. t. 


MSTROGNIE 2 MILOSCI 


dni powszednie o godzinie 3 po poł. w niedziele i święta o 12 w p.ostatni 9 wiecz. 


W r. gł. K. Junosza-Stępowski, 
E. Barszczewska i 
W, Zacharewicz. 


w soboty, niedziele i święta o godz 11.30 


Zdarzenia Í wypadki 


— Papież Pius 12-ty przyjął na prywat- 
nej audiencji biskupa ks. Adamskiego, 


— Związek Legionistów i Peowiaków w 
Radomsku przystąpił do budowy na miejsco- 
wym cmentarzu katolickim specjalnego mau- 
zoleum, gdzie zostaną przeniesione z qagólne- 
go cmentarza zwłoki najbardziej zasłużonych 
legionistów i peowiaków. 


m Wczoraj „Normandie“ wyszła z suche 
go doku. Manewrowanie przy wyjściu ol- 
brzyma transatlantyckiego z doku było nie- 
zwykle trudne wobec leżącego w najbliż- 
szym sąsiedztwie wraku „Paris“. Przy po- 
mocy licznych holowników manewr udał się 
całkowicie i „Normandie“ stoi przycumowa- 
na przy nadbrzeżu, 


TOWARZYSTWO WIEDZY PRASO- 

WEJ ORGANIZUJĘ W WARSZAWIE 

W OKRESIE OD 8 — 14 MAJA R.B. 

kurs dla współpracowników admini- 
stracji pism. - 

Na program kursu złożą się: 

1) 24 wykłady z dziedziny zagadnie 

wydawniczych, 

2) zebranie seminaryjne, 

3) wycieczki do agencji informacyj- 

nej, instytucji kolportażowej i papier- 

ni, 

Ogólne tematy wykładów: Prze- 
mysł wydawniczy w Polsce: Struk- 
tura i organizacja przedsiębiorstwa 
wydawniczego; Najważniejsze przepi- 
sy prawne dotyczące wydawnictwa; 
Papier; Druk; Kolportaż; Prenumera- 
ta; Propaganda wydawnicza; Ogło- 
szenia; Księgowość i statystyka wy- 
dawnicza. 

Koszt udziału 
zł. 40. 

Szczegółowy prospekt kursu wysy 
ła na żądanie oraz wszelkich informa 
cyj udziela sekretariat kursu (Tow. 


ń 


w kursie wynosi 


Wiedzy Prasowej, W-wa, Zgoda 8, 
m. 4, tel, 540-00). 


Prezydent R.P. 


odmówił ułaskawienia 
dwu skazańców. 


WARSZAWA, 23.4 — Prezydent R. P. 
Ignacy Mościcki odmówił ułaskawienia ska- 
zanych na Śmierć Władysława Łozowskie 
i Maksa Maksymowicza, którzy dopuścili się 
z ramienia parti komunistycznej szeregu ak- 
a. terrorystycznych na 'Kresach Wschod- 


Pies policyjny zdradził wariatów 
Sprawcy poćworneśo mordu w więzieniu 


WARSZAWA, 23.4 (Tel. wł.) — Pod 
zarzutem zarmordowania 14-letniej uczeni- 
cy pod Otwockiem Ireny Rogozińskiej are- 
sztowano w dniu wczorajszym grupę pen- 
sjonariuszów zakładu dla umysłowo- 
chorych „Zofiówka“, 36-letniego Nattale- 
go Adlersteina, 20-letniego Hersza Rot- 
kopfa, Adierstein przebywa w zakładzie od 
lat 10. Ma on na sumieniu zamordowanie 
własnej siostry w Tarnowie, Rotkopf jest 
natomiast epileptykiem. 24 ub. mies. uda 


TY 


-P 


Nì 


ŁÓDŹ, 23. 4 Wczoraj w 13 inspektoracie 
pracy odbyła się pod przewodnictwem insp, inż 
T. Skusiewicza konferencją w sprawie zatargu 
szatniarzy w Teatrze Polskim, 

Zatarg był trudny do zlikwidowania ze 
względu na skomplikowane stosunki w szatni. “ 

Dyrekcja teatru wynajęła lokal z tym, że 
jego właściciel Milsztajn „dostarczy” szatnię, 

Milsztajin wynajął szatnię znowu Wentjan- 
dowi, który jest w tych warunkach właściwym 
pracodawcą szatniarzy i do niego kierowane są 
pretepsje ich o wynagrodzenie dodatkowe za 
popołudniowe przedstawienia oraz o wypłace= 
nie zaległości sięgającej 400 zł. 

W wyniku konferencji Wentland zobowiązał 
się wypłacić jutro 20 proc. zaległości, honoro- 
wać wypłaty bieżące i gotówką płacić popołud 
niówki. 

Została jednak wypowiedziana praca szat- 
niarzom i pracownicy zostaną przyjęci ra no- 
wych warunkach. 

Wobec tego stanu rzeczy zatarg został zlik 
widowany. 


WARUNKI PRACY W CEGIELNIACH. ., 

Wczoraj przedstawiciel Związku Ceramiczne= 
go oraz delegaci robotników poszczególnych ce 
gielni z terenu powiatu łódzkiego interweniowa 
li w okręgowym inspektoracie pracy w spra- 
wie uregulowania przez inspekcię warunków 
pracy w cegieluiach. 

W konferencji udział wzięli również obwo= 
dowi inspektorzy pracy. Delegaci robotników 
zapoznali się ze stosunkami ponuiącymi w Ce- 
gielniach pozbawionych przeważnie elementar- 
nych urządzeń higienicznych. 

Poza tym  niehonorowany jest czas pracy, 
powstałą zaległości w wypłatach, które reculo 

IDI 


Tadeusz Dołęga Mostowicz jest bez- 
sprzecznie najpoczytniejszym obecnie pi- 
sarzem. Tłumaczy się to prosto: obok wni 
kliwego wyczucia współcze. ności, którą 
Mostowicz czuje, jak nikt, zna on świet- 
nie psychikę mas czytelniczych i wie jak 
do nich trafić. 

Intuicja pisarska, stwarzająca żywych 
ludzi w powieści i w transpozycji filmowej 
oddaje Mostowiczowi palmę  pierwszeń- 
stwa śród fiqmowanych asów literatury. Je- 
go filmy tęfnią życiem, pulsują namiętno- 
ścią, porywają tłumy, a obok fascynującej 


soki walor artystyczny. 

Wyświetlany obecnie w Grand Kinie 
film: „Trzy serca” osiągnął rekord powo- 
dzenia w stolicy, a obecnie i w Łodzi ścią- 
gaco dzień tłumy widzów. Rzecz dzieje się 


"|. z ZZA ZN A 


| 


w siedzibie magnackiej, gdzie na tle Zarł 


ło im się wyjść z zakładu i w sąsiednim 
lesie napadli na wracającą ze szkoły do 
domu uczenicę. 

Zwłoki policja wykryła po kilku godzi- 
nach. Pies policyjny zaprowadził agen- 
tów śledczych wprost do zakładu, gdzie 
zagadkę całkowicie rozwiązano. | Obaj 
pensjonariusze zbrodnię popełnili w celach 
rabumkowych, spodziewając się znależć w 
torebce uczenicy większą sumę pieniędzy. 
Przewieziono ich do Warszawy. 


ezwykła wypłata. EE 


wane są jesienią i ło... cegla. 

Na konferencji postanowiono sprawy te skie 
rować do obwodowych inspektorów pracy któ- 
rzy przeprowadzą na swoich terenach inspek- 
cję i przestrzegać będą by honorowano ustawo 
dawstwo socjalne w cezielniach. 

iie 
REZOLUCJA ROBOTNIKÓW 

Wczorai odbyło się wielkie zebranie robotni 
ków włókniarzy w Zw. Zaw. „Praca” na któ- 
rym omówiono stosunek świata pracy do za- 
gadnień bieżącej chwili tak ważnej w życiu na 
rodu. Na zakończenie zebrani uchwalili rezolu- : 
cię w której dali wyraz swoim uczuciom pa- 
triotyzmu, 

Zebrani potępili działalność członków Jung 
deutsche -partie i Volkwerbantl'u domagając się 
by wrogi element wykluczyć ze świata pracy 
w robotniczej Łodzi. 

Rezolucię wysłano do władz centralnych w 
Warszawie i Urzędu Woiewódzkiezo. 

POŚWIĘCENIE SZTANDARU 

Dziś w lokalu fabryki wyrobów  tytonio- 
wych, Kopernika 22, odbędzie się uroczystość 
Goa sztandaru oddziału  tytoniowców 


| Czy jesteś członkiem 


LO.P.P. ? 


M | 


Co dzień tłumy w „Grand - Kinie” 


TRZY SERCA 


-najgłośniejsza powieść T. Dołęgi - Mosiowicza 
najmocniejszym filmem sezonu 


miany dziecka przez piastunkę, rozwija się 
wałka o majątek, pozycję io to, co jest 
najistotniejszą wartością ludzką — o uczu- 
cie, 

Z niepospolitą maestrią Mostowicz z 
dość ryzykownie zarysówującego się tema- 
tu o podłożu sensacyjnym, potrafi wysnuć 
dzieło zwarte, mocne, psycholgicznie po- 
głębione. 

Ciekawy konilikt pomiędzy uczuciem 
matki do dziecka, które wychowała i do 
własnego życia, pełen dramatycznego na- 
pięcia trójkąt małżeński, w którymi wcho- 


akcji o szybkości zaiste zawrotnej mają wy | dzi w grę walka uczucia z obowiązkiem — 


składają się na film pełen treści i wymio- 
wy, doskonale zrealizowany i świetnie ra 
ny w najdrobniejszych szczegółach. Mor- 
szczewska, Pichelski, Żabczyński, Zel- 
owicz i inni tworzą mistrzowskie kreacje. 
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Autor radiowy w Stanach Zjednoczonych 


musi się liczyć z... kosmetyka słuchaczki. 


Amerykanka nie lubi śmiać się przed południem 


New-York, w kwietniu. 

Bawię trzeci miesiąc w Stanach Zjedno- 
czonych i wciąż z niesłabnącym zaintere- 
sowaniem przyglądam się Ameryce. Naśla- 
dowania godny jest nagminny tutejszy op- 
tymizm i rozpęd życiowy. Patrząc na różne 
„dziwy*, doznaję wrażenia krzepiącej du- 
chowej kąpieli w niewyczerpanym źródle 
energii. Inna rzecz, że nerwy nie u każdego, 
przybywającego „z za wody“ (jak się mó- 
wi o mieszkańcach Europy), są w stanie 
sprostać szalonemu tempu życia. 


Pomysły i udoskonalenia amerykańskie 
we wszystkich możliwych dziedzinaca są 
naogół praktyczne i istotnie użyteczne. 

Od niedawna wykluczona została mo- 
żliwość omyłki ze strony policji odnośnie 
osoby sprawcy, rodzaju i rozmiaru wypad- 
ku. Każdy wyższy i niższy funkcjonariusz 
bezpieczeństwa publicznego posiada minia 
turowy aparacik fotograficzny, ustalający 


we lub mylne zeznania świadków czy przę- 
stępców. 

Stany Zjednoczone umiały zmniejszyć o 
40 proc. niebezpieczeństwo pożarów, zagra 
żających straszliwą katastrofą w ruchli- 
wych i gęsto zabudowanych dzielnicach 
wielkomiejskich. Ustanowiły ` mianowicie 
specjalne lotne brygady strażackie, które 


Przyjacielem w życiu 


jest u nas zakupiona 
najnewsta 

MASZYNA DO SZYCIA 
haftu, mereżkowanis, 


którą sprzedajemy już od 
zł, 150.— za gotówkę. lub na 
spłaty. Za maszyny udzielamy 
wietoletniej gwarancji. — Żądaj- 
cie bezpłatnych katalogów ! 


dokonywują ścisłej inspekcji nawet prywat 
nych mieszkań, nakazując pod karą grzyw- 
ny i kary sądowej, natychmiastowe uprzą- 
tnięcie ze strychów, piwnic i innych zaka- 
marków przechowywanych na ogół z takim 
upodobaniem łatwopalnych rupieci: skrzyń 
starych papierów, nieopróżnionych do dna 
baniek z naftą lub benzyną, połamanych 
mebli i innych gratów. 

jedną z plag szalonej motoryzacji są na- 
der liczne, mimo stosowanych wszelkich 
możliwych ostrożności, wypadki samocho- 
dowe, najczęściej spowodowane przez nie 
trzeźwych kierowców. 

W związku z tym, magistrat Nowego 
Jorku wpadł na zabawnie wyrażony po- 
myst. 

Po całym mieście rozplakatowano wiel- 
kimi literami humorystyczny napis: 


„Auto nie obejdzie się bez benzyny, ale 
szofer obejdzie się bez alkoholu'. 


każą, bez -względu na płeć, prowadzącej 
osobie nadmuchać w balonik. Wetchnięte 
powietrze jest poddane analizie, określają- 
cej ilość zawartych w nim oparów spiry- 
tusowych. O ile jest przekroczona ustalo- 
na procentowo norma, kierowca podlega 
niezmiernie wysokiej karze pieniężnej. 
Hotel mój znajduje się przy Washing- 
ton Square. Zwrócił moją uwagę niezwy- 
kły w tym ogrodzie świergot wróbli. 
Portier, gdy mu o .,tym powiedziałem, po- 
kazał mi przechodzącego ulicą znanego w 
Nowym Jorku lekarza, dyrektora departa- 
mentu w ministerstwie zdrowia dr. Cacci- 
niego, który, zauważywszy, że ptaki w 
mieście mają wielką trudność w wynajdy- 


waty, pocięte szpagaty i włókna roślinne. 
Dzięki tej opiece ilość wróbli w Washing- 
ton Square zwiększyła się w ciągu pięciu 
lat dziesięciokrotnie. 

Inny lekarz, dr. Steller, ordynator szpi- 
tala James-Riess, zorganizował oddział bez 
płatnej chirurgii kosmetycznej dla bezro= 
botnych, twierdząc, iż wręcz nieobliczalne 
w sensie społecznym mogą się okazać ope- 
racje upiększające wśród ubogich warstw. 
Oryginalne podejście do problemów socjal- 
nych! 

Autorzy amerykańscy, pisujący dla ra- 
dia, mają niełatwe zadanie, Oto, naprzy- 
kład, zastrzeżenia odnośnie skeczów po- 
rannych: 

1. Nie może być scen w wykonaniu sa- 
mych kobiet, musi być przynajmniej jedna 
rola męska, gdyż Amerykanki nie lubią wy- 
łącznie kobiecej rozmowy. 

2. Ma być nie za wiele dowcipów. Radio 
słuchaczki niechętnie się bowiem rano 
śmieją, gdyż to niweczy działanie kosme- 
tycznych maseczek, „nakładanych na noc. 

3. Zdania, wyjaśniające intrygę i zasa- 
dniczy sens skeczy, muszą być powtórzo- 
ne w odmiennej formie co najmniej trzy- 
krotnie, bo trudno, żeby osoby, zajęte ran- 
ną toaletą mogły usłyszeć każde słowo. 

Poza tym zalecone jest unikanie tema- 
tów wojennych, satyrycznych i lirycznych. 

Ciasne są więc ramy, w jakich się mu- 
szą obracać w Ameryce twórcy radiowi, ale 
dbałość o zadowolenie ogółu jest rozczu- 
lająca! 

Zaniecki. 


DLA KASZLĄCYCH znane od 1848 r. 
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wzmocni i Ciebie! 
Puszka za zł. 1.20 wystarczy na cały tydzień. 


== Dr A. WANDER, S. A, Kraków. 


Dzwonek alarmowy w łóżku. 
NEM $PRYT FRAKCUSKIEJ POLICJI EMU 


Od dłuższego czasu na Wielkich Bulwa- 
rach w Paryżu bogatym kupcom ginęły to- 
wary jak np. futra, bielizna, 
niki, gramofony, płyty itd. 

Poszkodowani wnosili skargi do policji, 
która wszczęła dochodzenie. Ostatnio 
wniósł skargę dyrektor kina przy ul. des 
Italiens nr. 2, któremu systematycznie gi- 
nęły z kasy pieniądze, W sali kina wywia- 
dowcom, udało się wykryć tajemnicze przej- 
ście do mieszkania pomysłowego złodzieja, 
który, ażeby dostać się do swego pokoju, 
musiał za każdym razem przeciskać się 
przez dziurę w murze, przykrytą tapetami. 
Poriieważ złodziej przez dłuższy czas nie 
pokazywał się w mieszkaniu, policja wpa- 
dła na pomysł zainstalowania elektryczne- 
go dzwonka w łóżku złodzieja. Dzwonek 
ten był połączony z komisariatem. Złodziej, 
wyczerpany swoimi wyczynami wrócił wre- 
szcie do mieszkania i położył się do łóżka. 


Koncerty radiowe zdenerwowały inżyniera, 


W tymże momencie dzwonek zaalarmował 
policję, która niezwłocznie udała się na 


radioodbior-; miejsce i przychwyciła złodziejaszka po- 


grążonego w głębokim śnie. 


Sprawcą licznych kradzieży, do których 


przyznał się, okazał się 40-letni Leon Kus- 
ner, Belg, z zawodu elektrotechnik. 


Po przywiezieniu go do komisariatu 


Kusner oświadczył, że gdyby wiedział o 
tym zdradzieckim dzwonku, na pewno był» 
by go wyłączył. ć 
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Specjalny aparat do zakłóceń 


Ponieważ w kamienicy zamieszkuje oko- | transformator na sieci elektrycznej domt. 
ło 200 lokatorów, z których większa część | Od tego czasu wciąż panowały zaburzenia 


posiada radioodbiorniki, 
technik, Gaston Gaben, 
Lacretelle w Paryżu, uważając, że koncer- 


inżynier-elektro- 


w odbieraniu stacyj radiowych, przez: loka= 


zam. przy ulicy | torów domu. Niedawno temu, kilku lokato= 


rów sprowadziło technika, który: odszukaw 


Maria ZUROWSKA 


CZŁOWIEK 
W SZARYM 
PŁASZCZU 


Powieść 


-—— 


Praktyczni fryzjerzy 


zakładz.« | 


dnja w 


fryzjerskim 


zakonczenie: 


s POLSRI DOM HANDLOWY 

KRISCHER 

I KRAKÓW, Zwierzyniecku 6, 
wydział 150 


rzeczywistość i obalający niezbicie : Policjanci zatrzymują więc samochody i 
waniu materiałów do budowania 


sobie 
gniazd, co roku wczesną wiosną rozrzuca 


skrzydlatej rzeszy w dużej ilości kawałki 


+, 


Po raz pierwszy słyszałem o tym zabiegu I zacząłem się 
nad nim zastanawiać. Jeżeli w niektórych wypadkach 
możemy człowieka uratować własną krwią, czy nie mo- 
żemy mu również dopomóc transfuzją swej woli? Od tej 
chwili byłem zupełnie tą myślą opanowany. Miałem kil- 
ku zdolnych, lecz leniwych kolegów, którym nauki szły 
opornie. Brak im było siły woli, aby przemóc lenistwo. 
Wybrałem sobie największego leniucha i postanowiłem 
zrobić próbę. Skupiłem całą siłę woli i w duchu kazałem 
mu się uczyć, Zmęczyło mnie to okropnie, ale stopniowo 
dopiąłem celu. Kolega mój stawał się coraz pilniejszy, 
zyskiwał sobie coraz lepsze stopnie i wreszcie przeszedł 
do następnej klasy. Był to mój pierwszy wielki triumf, 
ale oczywiście spotkały mnie też zawody. Są inni, którzy 
reagują tylko słabo, słowem są to rzeczy, które trzeba 
rozpatrywać indywidualnie. Rozumiesz teraz dlaczego 
ucieszyłem się taką udaną próbą z Ortwiłłem. (Teraz 
wiem, że jego zupełne wyleczenie jest tylko kwestią cza- 
su. Zrobię z nim tak, jak dawniej z kolegą, zastosuję trans- 
fuzję woli. : 

— Słuchaj Stasiu, zastanawiam się nieraz co się z nim 
stanie, gdy opuści lecznicę. Przecież jest pozbawiony 
wszystkiego. Siostra Julia mi opowiadała, że prócz teki, 
w której znaleziono jego dyplom ukończenia Akademii 
Sztuk Pięknych i dowodu osobistego nie miał nic. No 
owszem — dodała, — miał trochę podartej odzieży jaką 
nosił. 

— Jakoś to będzie, moja droga, na razie przyjdę mu 
z pomocą. Grunt to zdrowie, jeśli w istocie jest utalento= 
wany, to na pewno da sobie radę. 

% * * 

W połowie października przybyła do lecznicy pacjent- 
ka cierpiąca na jakąś uporczywą chorobę, którą żaden 
doktór nie potrafił wyleczyć, Wskutek szoku nerwowego 
po śmierci męża straciła władzę w nogach. Już od sze- 
regu lat leczyła się bezskutecznie w Polsce i zagranicą, 
zasięgała rad największych sław europejskich, jeździła 
od sanatorium do sanatorium, lecz zdrowie nie powraca- 
ło. Pacjentką ową była księżna Eugenia Białowicka, 0so- 
ba już nie młoda, bezdzietna, od długich lat zamieszka- 
ła w Krakowie. 2 

Po wielu nieudanych kuracjach księżna zniechęcona 
przestała się leczyć, oswoiła się ze swoim kalectwem, 
pomimo którego wiodła życie czynne, przyjmując w swym 
pałacu liczne grono znajomych i krewnych, oraz zajmu- 
jąc się filantropią. R. 

Namówiona przez przyjaciół zdecydowała się spróbo- 


LELIWA 


Z przyprawa, Karo 


KARMELKI 


Aptek i | drogerie 


C 


e a 


ostka 


wać jeszcze leczenia u młodego „cudotwórcy”, którego 
jak się okazało znała od dziecka, gdyż z Witłowskimi łą- 
czyły ją przyjazne stosunki. 

W niewielkich prywatnych lecznicach, przybycie no- 
wego pacjenta wywołuje zawsze pewnego rodzaju sen- 
sącję. Personel lecznicy z ciekawością przygląda się no- 
woprzybyłemu, chorzy również interesują się nowym ko- 
legą i zarzucają pielęgniarki pytaniami, pragnąc się do- 
wiedzieć kim jest ten pacjent i co mu dolega. Nieraz mię- 
dzy chorymi nawiązują się znajomości i przyjaźnie, prze- 
żyte razem chwile choroby i rekonwalescencji, wymiana 
myśli i wrażeń, stają się silną więzią i w dalszym życiu. 
Jak każde inne środowisko ludzkie tak i lecznica ma swą 
kronikę, swe wesołe i smutne wydarzenia. Nie jest wol- 
na od plotek i od płoteczek, od objawów sympatii i anty- 
patii, od złośliwych spostrzeżeń, powiedzonek i dowci- 
pów, kursujących z ust do ust, słowem od całego splotu 
incydentów, z których się składa życie ludzkie. 

Raz jeden z pacjentów orzekł, że doktór Witłowski 
jest sercem lecznicy, a duszą jej jest siostra Julia. Inny 
znów, dodał, że nie tylko duszą, ale i językiem. Ktoś na- 
zwał ją „echem lecznicy”. 

Pracowita, gadatliwa i wesoła siostra Julia stała się 
w istocie żywym łącznikiem pomiędzy pacjentami. Każdy 
z przyjemnością słuchał jej opowiadań, były one roz- 
rywką i budziły zainteresowanie, Witano ją z radością 
i z uśmiechem. Sam widok jej pulchnej, zarumienionej, 
pełnej ożywienia i optymizmu twarzy, wyłaniającej się 
z białego czepka sprawiał przyjemność. Była doświadczo- 
ną pielęgniarką, znała psychologię chorych, umiała za- 
wsze znależć słowa pokrzepienia i otuchy, wzbudzać za- 
ufanie. Doktór Witłowski, choć wysoko cenił jej zalety 
i pracowitość zarzucał jej jednak  plotkarstwo i zalecał 
dyskrecję. 

— Trudno, pacjenci się nudzą, trzeba ich czymś zaba- 
wić, wtedy nie kapryszą i zapominają o chorobie — od- 
powiadała. 

Dbając o rozrywkę pacjentów opowiadała im o dzie- 
jach współtowarzyszy niedoli, o ich rysach charaktery- 
stycznych, zamiłowaniach, dziwactwach i upodobaniach 

Sympatią siostry Julii cieszyły się zawsze osoby bo- 
gate i utytułowane. Na jej snobizm doktór Witłowski nie 
znalazł lekarstwa. 

— Żadna sugestia nie pomoże — śmiał się nieraz, 
obserwując objawy tej słabostki i drocząc się z pielę- 
gniarką na ten temat. 

— Pan doktór zapełniłby lecznicę nędzarzami, leczo- 


ty i cnóry zakłócają tryb jego cichego ży- 
cia, postanowił położyć kres 
imprezom sąsiadów. Inżynier zainstalował franków grzywny. 


szy. aparat odnalazł również sprawcę. : 
muzycznym 


GREZE || FRESNEWNT ESC UKSW IWZE TR TA. SEYERKA 


nymi za darmo. Wkrótce zbankrutujemy, jeśli dalej tak 
pójdzie — odpowiadała. 


— A czy mało jest utytułowanych bankrutów, którzy - 


się leczą na kredyt? 


— Ale ci przynajmniej robią nam reklamę, nie to zo 


goli oberwańcy z ulicy. 
— Są też ludźmi, chorują i potrzebują pomocy. 


Księżna Eugenia Białowicka, jako magnatka zyskała 


sobie od razu względy pielęgniarki. Księżna była uprze|- ` 
ma, dostępna i nie gardziła pogawędką, 
siostra Julia nie posiadała się z radości, dzieląc się wraże- 

niami ze wszystkimi pacjentami i całym personelem. | 

Obie pokojówki, kucharka i siostra Urszula, Oraz 
pielęgniarz Felicjan uważali zgodnie, że przybycie '„ta- 
kiej“ pacjentki jest zaszczytem dla lecznicy i jej właści- 
ciela. s»! ' 

W dodatku sama śmietanka krakowskiego towarzystwa 
odwiedzała księżnę. re ż «sE 4 

Codziennie zjawiały się w lecznicy różne hrabiny, 
prezesowe i inne wysoko postawione osoby, , luksusowe 
limuzyny stawały teraz często przy bramie. Pokój ksiż- 
żnej wyglądał jak cieplarnia, taki był zapełniony  kwia- 
tami, których nie skąpili znajomi. Siostra Julia była z te- 
go tak dumna, jakby na nią spływały zaszczyty i sama 
czuła się magnatką. 

—- Dziś u księżnej był pan wojewoda,, a konsul frant- 
cuski przysłał pęk czerwonych róż, baronowa Senktar 
telefonowała dwa razy, a hrabina Cieszyńska przyjdzie 
na podwieczorek — referowała wszystkim rada z wraże- 
nia wywołanego tymi sensacyjnymi wiadomościami. Na 
ogół przyjmowano je z wielkim zainteresowaniem, jedy- 
nie Ortwiłł nie zdradzał żadnego zaciekawienia, nic go nie 
obchodziło i z największą obojętnością słuchał paplaniny 
siostry Julii. Natomiast księżna codziennie pytała co się 
dzieje w lecznicy, interesowała się zdrowiem sąsiadów. 
posyłała im kwiaty i książki, weszła od razu w kontakt 
z całym otoczeniem. Raz przez drzwi otwarte na korytarz 
ujrzała Ortwiłła i zapytała siostrę Julię kim jest. 

— To znakomity malarz z Paryża, wielka sława — 
odparła pielęgniarka, która za żadne skarby nie przyzaa- 
łaby się, że to włóczęga z ulicy, którego doktór Witłow- 
ski trzyma z litości. 

— Jak się nazywa? 

— Witold Ortwił. 

— Ależ ja znam Orlwiłlów bywałam u nich w Pa: 
żu. Przecież moja stryjenka była Ortwiłłówna z domu 
zawołała księżną i 


Inżynier. Gaben został skazany na.50 


toteż poczciwa : 
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— Szanowanie panu! — zawołał fryzjer, 
pan Cybalski, ujrzawszy nowego klienta — 
Ostrzyc pana? Proszę bardzo! Tu pan sza- 
nowny siądzie! — i 


"Pan Karal Marczyk siadł wygodnie na 
fotelu. Fryzjer podrapał się wdzięcznie 
grzebieniem w ciemię, rozczesał klientowi 
| włosy i westchnął: 


= — Ale łupieżu to masz pan do diabła 
i trochę, Możeby wymyć łe głowe? 


— Nie trzeba, 
| — A może jednak, bo przydałoby się. 


| — Na diabła mnie to, panie? — miru- 
knął pan Marczyk. — Mycie na łupież nie 
pomoże! 


— Nie pomoże? Odrazu widać, że w 
jakimś pętackim zakładzie główkę panu 
| zmywali; bo fachowa robota, to całkiem 
inszą para sztybletów. A może masaż ele- 
ktryczny zrobimy? Ponieważ czyrak się 
panu szanownemu na karku formuje. 


I — Elektryczny masaż to także samo za- 
 wracanie gitary. Wszystko, żeby forse z 
klejenta wybulić. 


'  — Skąd pan takie przekonanie posiada? 
| — zdziwił się pan Cybalski. — Chyba że 
znowu jaki patałach, na fachu się niewy- 
| znający, masaż panu zrobił? 


" Ale gębę to raz już zrobiono panu sza- 
 nownemu, Któż to pana tak oskrobał? Tu 
zarznięte, tam zarznięte, pod nosem. włosy 
zostały... Opera, jak pragnę zdrowia! Nie 
znam tego, któren pana golił, ale widać, 
że oferma zeń najgorszego gatunku. 


Pan Marczyk sponsowiał ze złości, ale 
nic nie odpowiedział, Gdy jednak strzyże- 
nie było skończone, odmówił stanowczo za- 
płaty. 


=- — Sam się goliłem! — syknął, — Zna- 
kiem tego wedle pana oferma jestem. Ha, 
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— Ależ Piotruś, to jej papuga, 


W pokoju numer 12 leżał chory, stary 
kawaler, Hipolit Mruczek. 

Z pokoju wyszła pielęgniarka i obrzu- 
cita wzrokiem zebraną, w przylegającej do 
pokoju alkowie, rodzinę. Dwie kuzynki 
Mruczka z mężami. 

— No i co? — spytała szeptem star- 
szą kuzynka, Eufemcia. 

— Już nie czuję pulsu — mruknęła pie 


lęgniarka. — Idę do doktora. 
l wyszła. 
— Umarł... — załkała gorzko młodsza 


kuzynka Kundzia. 
miał życie. 

Przez łzy spojrzała na stojący w kącię 
gramofon. 

— Trzy miesiące temu kupił sobie gra 
mofon.. Jego pierwszy własny mebel... 
Zawsze marzył o gramofonie i nareszcie 
sobie kupił... 

Kuzynka Eufemcia ze wzruszenia pū- 
ciągnęła nosem 

— Biedny Hipuś, biedny... Już w po- 


Biedaczek 


marne 


tny Klient 


g mycia i masażu 


Niewyraźny telefon. 


iKłótnia przy muzyce. 


może to i prawda. 


Ale ostatniem łachem 
byłbym, na umyśle ruszonem, o wielebym 
za takie obraze zapłatę jeszcze uskutecznił. 
I grosza jednego nie wybulę! 


Nie pomogły przeprosiny ze strony pa- 
na Cybalskiego. Również interwencja po- 
licjanta została bez skutku. Wobec tego 
upartemu klientowi spisano protokół i spra 
wa poszła do Sądu, który skazał pana Mar 
czyka na 4 dni aresztu z zawieszeniem. 


Panna Leonia rozmawia w v. ze 


swoim adoratorem. 


Z małego miasteczka prowincjonalne- 
go przyjechał w marcu pan Wafelski z żo 
ną do Łodzi, 

— Musimy się trochę zabawić — po- 
wiedziała pani Wafelska i wyszli wieczo 
rem na miasto. 

Idą do kina. Pan Wafelski podchodzi 
do kasy. Czyta cennik. 

„Miejsca na parterze — 2 zł 50 gr. 

—Strasznie drogo — krzywi się. I 
czyta dalej. 

„Miejsca na balkonie — 1 zł 50 gr". 


————— 


——— 


WYZNANIE MIŁOSNE 


mieśmiałego adoratiora 


Z samego rana do kawalerskiego poko 
ju pana Ignacego Kaczki wpadł zdenerwo 
wany znajomy, który go swatał. 

— Panie Kaczka! Czy pan zwarjował? 
Dwa miesiące pan chodzi do Dyrkowskiej i 
jeszcze pan się nie oświadczył? 

— Nie miałem okazji, 


— Co to znaczy, pan nie miał?! Poco 
ja pana z nią poznałem, poco ja się fatygu 
je? Czy pan chce, żeby panu Dyrkowską 
razem z jej 20-oma tysiącami posagu sprzą 
tnęli z przed nosa? Pan się musi natych- 
miast oświadczyć! Inaczej może by: za 
późno! 

Pan Kaczka, który leżał jeszcze w łóż 
ku, podrapał się z zakłopotaniem w głowę. 
— Natychmiast, to ja nie zdążę. Zanim 
słę ubiorę i pojadę do Dyrkowskich, to po 
trwa przeszło godzinę, 

W takim razie oświądcz się pan przez 


Dobra żona 


— To musi być szczęśliwy człowiek, słyszałem, jak żona mówiła: Zrobię wszy- 
stko, co leży w mojej mocy aby Piotrusiowi było u mnie jak najlepiej. 


Kuzynka Kundzia załkała głośniej. 

— (ooo... ci powiedział?... 

— Powiedział mi: „Femciu, jak odejdę 
zawsze, weż sobie mój gramofon“, 
Kuzynka Kundzia momentalnie prze- 
stałą płakać. 

— Kłamiesz! — zaperzyła się. — Mnie 
on to powiedział. Wyraźnie powiedział: 
„Kundziu Gramofon przeznaczam dla cię- 
bie!” 

— Kiedy ci to powiedział? 

— W niedzielę... 

Kuzynka Euiemcia uśmiechnęła się 
triumfalnie... 


na 


— A mnie w poniedziałek. Więc to by 
ła jego ostatnia wola. Tylko ostatnia wo- 
la jest ważna. 


— Drogie panie! — przerwał spór mąż 
kuzynki Kundzi. — To nie jest chwila od- 
powiednia do kłótni, Jak można się kłó- 
cić o takie głupstwo? 

— Głupstwo?! — oburzyła się Eufem- 


1 


| niedziałek przeczuwał swój koniec... Wziął | cia, — Gramofon kosztował 200 złotych! 


mnie zatrękę i powiedział.., 


WY tomi 


— Więc może tak załatwimy = odè- 
rw KEES ei Poz JA Miik 


telefon. Chodzi o to, żeby ona panu powie 
działa „tak“. 

Pan Kaczka szybko wyskoczył z łóż- 
ka, naciągnął spodnie i wybiegł na kory- 
tarz do telefonu. Po chwili uzyskał połącze 
nie, 
— Hallo! Czy panna Dyrkowska? Dzień 
dobry! Tu mówi Kaczka.. Przepraszam, 
że załatwiam tę sprawę przez telefon, ale 
osobiście nie miałem odwagi. A więc, dro 
ga panno Gieniu, muszę pani wyznać coś, 
co mi leży na sercu. 

Po drugiej stronie odezwał się głosik 
panny Dybowskiej. 

— Gdzie leży? Nie dosłyszałam. 

— Na sercu!!.. Droga panno Gieniu, 
jestem zakochany! Ja się w pani zakocha 
łem od pierwszego spojrzenia! 

-— Od czego? 

— Od pierwszego spojrzenia! 

— „Od pierwszego“ rozumiem. Ale to 
drugie słowo pan powiedział niewyraźnie. 
Niech pan jeszcze raz powtórzy. 


Pan Kaczka krzyknął w tubkę: 

— Spojrzenia!! Od pierwszego spoj- 
rzenia! 

— Aha!.. Rozumiem... spojrzenia. Ale 
na kogo? 

„— Jakto na kógo? Na. panią! 
+— Na mnie? Co na mhie? 

— przecież mówię dość głośno. Zako- 
chałem się od pierwszego spojrzenia na 
panią. Poczułem, że pani, albo żadna! Że 
życie bez pani to jest męka, 

— Mąka? Jaka mąka? ; 

— Nie mąką, tylko męką! Mẹ, mę! Ja 
ciągle marzę o pani. Widzę panią we śnie 
i na jawie... 

— Gdzie? 

— Na jawie. 

-— Gdzie to jest? 


Pan Kaczka poruszył się niecierpliwie. 

— Niech mi pani nie przerywa, niech 
mi pani da skończyć... Więc ja ciągle wi- 
dzę panią, myślę o pani! Nie jem nie piję! 
Po prostu straciłem głowę! Czyż zrozumie 
pani moje zakochane serce? 


— Jak?... Czy co zrozumiem?... Nie ro 
zum: em, co mam zrozumieć, 

Kaczka podciągnął gniewnie spodnie. 

— Cudna panno Gieniu! Ja chcę iść z 
panią razem przez drogę życia. Nosić pa 
nią na rękach, się patrzyć w pani źrenice... 
W co? 
— Źre - ni - ce!!! 
— Kto źre? 
Pan Kaczka 


Z PO W W EH a S 


stracił cierpliwość. 


zwał się mąż Eufemci. — My weźmiemy 
gramoion, a wy weźmiecie resztę. 
— Resztę?! Jaką resztę?! Hipek nic, 


„| prócz gramofonu, nie miał. Meble należą 
do gospodarza, a w szafie stoi kilkanaście 


pustych butelek. 

— Mam myśl! — zabrał znowu głos 
mąż kuzynki Kundzi. 

Ponieważ gramofonu nie można podzie 
lić, sprzedamy go i pieniędzmi się podzie- 
limy. 

— A co z płytami? 

— Piytami podzielimy się do połowy. 
Zaraz zobaczę, jakie on miał płyty. 

Mąż kuzynki Kundzi podszedł do szu- 
flady, zaczął przeglądać płyty i odczyty- 
wać tytuły. 

— Tango „Ostatnia niedziela”... Dru- 
gie tango... Jedno tango dla nas, jedno 
dla was... Jeden walc dla nas, jeden dla 
was... Polki... też są dwie., Znów tango.,, 
Też dla was... 


— Ja już nie chcę tanga..! — zapro- 
testowała kuzynka Eufemcia. — Chcę coś 
2 opery. 

— Czekaj! Opery też zaraz będziemy 
dzielić... dzielić... Najpierw się załatwimy 
z tańcami... Fokstrot „„Dzieweczką” i foks 
trot „Dziubas*... Dla was „Dzieweczka”, 
dla nas „Dziubas”, 


— Nikt nie źre! Tu się nie mówi o żar 
ciu, tyłko o miłości! 
— O Czym? 


Krew uderzyła panu Kaczce do głowy. 
Stracił panowanie nad sobą. 


— O czym?! O czym?! Co cię za różni 
ca o czym, ty głupia idiotko! I tak nic nie 
usłyszysz! Jak się chce wyjść zamąż, to 
trzeba sobie myć uszy! A nie, żeby konku 
rent musiał zdzierać gardło, jak się chce 
oświadczyć! Dla 20 tysięcy posagu ja mam 
dostać chrypki na całe życie? Mnie zdro- 
wie jest droższe od majątku! Ożeń się z 
trąbą, żeby ci trąbiła do ucha, głuche pu- 
dło!. 


Obutzenie 


Uvsć: — Co oznaczają te „tusy” z ka- 
wy? 

Kelner: — Skąd ja mogę wiedzieć? Nie 
jestem wróżką. 


Improwizowana budka |Kto się sparzył - ten dmucha na zimne 


- 


- Przyjezdni z prowincji. 


Zuzia — zwraca się do żony. — Jeże- 
li chcesz koniecznie iść, to pójdziemy na 
balkon. 

— Balkon? Przecież na balkonie bę- 
dzie zimno? 

— Co cię obchodzi? Jesteś w futrze. 

— Ale nogi przemarzną! Jeszcze nie 
jest lato, żeby można było siedzeć dwie 
godziny na balkonie 

— W takim razie — oświadcza pan 
Wafelski — idziemy gdzie indziej. 

Idą ulicą i widzą jaskrowo oświetlone 
szyby dancingu. 

— ldziemy na dancing — proponuje 
pani Wafelska. — Tam przynajmiej jesi 
ciepło i wejście nic nie kosztuje. 

Wchodzą na dancing. 

— Co chcesz pić — pyta pan Watelski 

— Mnie jest chłodno. Napiłabym się 
czegość gorącego. 

— Gorącego? Ale ja mam wrażenie, że 
zimne będzie tańsze. 

I pan Wafelski zamawia dwie szklanki 
wody sodowej. 

Na parkiecie popisują się tancerki i 
pieśniarki. Małżonkom Wafelskim bardzo 
się podoba. Wogóle jest bardzo wesoło. 

— No, już czas spać — mówi nad ra- 
nem pan Wafelski i woła kelnera. 

— [lẹ płacę? 

— 10 złotych. 

Pan Wafelski otwiera oczy ze zdumie- 
nia. 

— 10 złotych?! Za dwie szklanki wo- 
dy? 

— U nas — wyjaśnia kelner — naj- 
mniejsza konsumcja — 5 złotych od osoby 
I coby gość nie wypił, musi najmniej 5 
złotych zapłacić. 

— Zaco? 

— Artyści kosztują, orkiestra... 

Pan Wafelski blady z oburzenia, musi 
płacić. 

— Tyś się bała — mówi do żony, — 
że na balkonie będzie zimno. Mnie się bar 
dziej zimno zrobiło, jak on mi powiedział 
— 10 złotych. 

Nazajutrz państwo Wafelscy idą ulicą. 
Pani Wafelska zatrzymuje męża przed wy- 
stawą sklepową damskich pończoch. W 
wystawie wisi duży cennik reklamowy. 

„ Niebywała okazja! 

3 pary pończoch — 7 zł. 

2 pary pończoch — 5 złotych. 

: 1 para pończoch — 3 zł.*. | | 

"Pan Watelski pociąga niecierpliwie ża 
nę za rękaw. 

— Zuzia! Chodźmy stąd! Ja się ne 
hcę znów narażać na przykrość i na wpa 
dunek. 

— Na jaki wpadunek? 

— Ty nie widzisz, co tu jest? Jak ku 
pujesz 3 pary, wypada po 2 zł 30 , jak ku 
pujesz dwie — wypada po 2 zł 50, a jak 
kupisz jedną — to kosztuje 3 złote. Czym 
mniej kupujesz, tym więcej płacisz. 

Diabli wiedzą, co oni sobie każą zapia 
cić, jak my nie nie kupimy? 


| 


a 


Higiena przede wszystkim! 


Staromejscy bywalcy kinow . 


— Co robisz jutro wieczorem? spytał 
pan Salek Gutman swego przyjaciela, Izy- 
dora Muchę. 

— Nic. A ty? 

— Też nic. Ale wiesz co? Bym posze- 
dłem do kina! 

— Dobry pomysł — rzekł pan Izydor. 
— To ja też pójdę! 


— Dlaczego dla nas „Dzieweczka'*? 
— zaperzyła się znów kuzynka Eufemcia. 
— Nie znam tej melodii, Dlaczego mam 
brać na ślepo? 

— Dobrze, — zgodził się małżone 
Kundzi. — Przegramy obydwie płyty. Któ 
ra ci się więcej spodoba, tę sobie weż- 
miesz. 

Podszedł do gramofonu, nałożył płytę 
i po chwili w alkowie rozległa się skocz- 
na melodia fokstrota: 

„Dzieweczka, dzieweczka, 
Co słodkie ma usteczka, 
Spotkała mnie... 

Najlepsza z dzieweczek, 
Nie żałui swych usteczek, 
Pocałuj mnie...” - 

Nagle drzwi pokoju Hipolita Mruczka 
skrzypnęły. W progu stanął Mruczek w 
nocnej koszuli i wściekłym wzrokiem 0b- 
rzucił zebraną przy gramofonie rodzinę. 

— Teraz jest akurat pora na muzykę? 
— ryknął. — Nie dacie mi, psiakrew, spać, 
kiedy jestem chory?! Won stąd! 

Rodzina w milczeniu zaczęła się cofać 
do wyjścia. 


— To niemożliwie być. Jak chcesz iść 
do kina, to idź sobie sam. Bo ja to nie mo- 
gie siedzieć w publiczne miejsce z człowie- 
kiem, który wydaje taki zapach, jak ty. 

— ja wydaję zapach? Skąd do mnie 
zapach? Kwiatuszek jestem? 

— Się właśnie zastanawiam. Oj, zdaje 
mnie się, że już wiem. Kiedy ty ostatni 
raz zmieniałeś skarpetki? 

— Dziwne pytanie ty mnie zadajesz. 
Czy ja mogie pamiętać takie dawne hi- 
storie? 

— Odrazu wiedziałem! — zawołał z 
triumfem pan Salek. — Stąd wychodzi ten 
zapach. Musisz sobie kóniecznie kupować 


gj nowe parę skarpetki i tylko wtedy pójdę z 


tobą razem do kina. 

` Pan Izydor zastosował się do życzenia 
przyjaciela i nązajutrz obaj panowie, ogo- 
leni i wyperfumowani, zajęli miejsca w 
kinie. 

Byli w bardzo pogodnem usposobieniu, 
ale gdy tylko światła na widowni pogasły, 
pan Salek spojrzał ponuro na przyjaciela i 
szepnął grobowym głosem: 

— Izydor... 

— Co? 

— Dlaczego od ciebie znowu pachnie? 

— Sam nie wiem — mruknął pan Izy- 
dor. — Przecież włożyłem nowe skarpetki! 

Pan Salek zamyślił się głęboko. Po 
czym westchnął ciężko i spytał: 

— A gdzie masz te stare skarpetki? 

— Te stare to noszę w kieszeni! 

Zdenerwowany głupotą przyjaciela, wy 
mierzył mu pan Salek tęgi policzek, Pan 
Izydor natychmiast się zrewanżował i na 
sali powstało zamieszanie, wskutek którego 


— Przepraszam cię bardzo... — mruk-| musiano przerwać przedstawienie. Powa- 
nęła zmieszaną kuzynka Kundzia, — My-| śnionych przyjaciół wyprowadziła policja i 


śmy grali... 


bośmy myśleli... 
umart $ 
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żeś ty już|w rezultącie stanęli obaj przed obliczem 
“~ | sądu, który skazał każdego z nich na 20 zło 


tyci Ea 
tych grzywny. 


Srebrny lis dla „sekretarki“. 
Dalszy ciąś procesu J. Kucharskcicj. EM 


WARSZĄWA, 23. 4, Na wstępnie w ciągu 
rozprawy pełnomocnik powódki cywilnej, adw. 
jJ. Ettinger, zgłosił wniosek o zwrócenie się do 
dyrekcji E. K. D. z zapytaniem ile biletów 
sprzedała kasa na przystanku z którego wyjeż 
dźała w dn. 29 września, Kucharska między 
godz. 10—1 po poł, 

Sąd postanowił zwrócić się zodpowiednim pi 
smem do dyrekcii EKD. 

„Adw. Nowodworski prosi o ujawnienie zezna 

nią biegłego kaligrafa Kwiecińskiego w spra- 
wie napisów na Ścianach klatki schodowej do- 
mu, w którym mieszkali Kucharscy w rodzaju 
„Kucharscy złodzieje”. 

Sąd uwzględnił również ten wniosek. 

Z pośród wezwanych na dzień wczorajszy 
swiadków, skorzystali z prawa uchylenia się od 
zeznań: matka osk, Kucharskiego — Joanna Ku 
charska i jego siostra — Krasińska. 

Z kolei sąd dodatkowo przesłuchiwał służą 
cą Karoliny Gierszewskiej — Łopatek. 

Przewodniczący; — Czy pamięta pani o te- 
lefonie od Molendy zrana krytycznego dnia? 
Pamiętam. 

— Czym był drugi telefon( 

— Był z wiadomością o śmierci, już po wyj 
ściu p. Gierszewskiej. 

Adw. Ettinger: Czy przypomina sobie Świa- 
dek, że p. Karolina Gierszewska przez kilka dni 
była siężko chora? 


— Tak jest. 

— Czy to podczas choroby p. Gierszewskiej 
porucznik K. otwierał świądkowi drzwi rano?. 

— Owszem podczas choroby. 

Świadek Łopatek mówi, iż słyszała, jak p. 
Karolina Gierszewską miała mówić: „Jeszcze 
będę bogata — od pana dostanę pieniędzy”. 

Adw. Ettinger: Czy świadek nie żądała od 
p.Gierszewskiei pieniędzy w sądzie podczas o- 
becnej rozprawy? 

Zwracałam się, bo jestem stratna, jako 
posługaczka. Muszę opłacać za zastępstwo mnie 
inna osobę. 

Z kolei zeznaje świadek Włodzimierz Lem 
ko ze służby śledczej, 

Otrzymał on polecenie prowadzenia wywia- 
du i przesłuchania niektórych osób w związku 
z zabójstwem inż. Gierszewskiego. 

Między innymi świadek Lemko przesłuchi- 
wał służącą Kucharskich, Rafalską administra- 
torkę domu i ustalał, gdzie po zabójstwie Ku- 
charska nocowała. 

Przewodniczący: Czy wierzycieli pp. Ku- 
oo przesłuchiwał? 

— ak: 

Świadek opowiada w dalszym ciągu iż zaj 
mował się sprawą kupna kołnierza z lisa przez 
Kucharskiego dla Jackowskiej. Ustalał również 


— 


ET WY W 


świadek kwestię kradzieży maszyny do pisa- 
nia, oraz wynalazł garsonierę, w której Ku- 
charska miała się spotykać z wierzycielami. 
I ia aa Z wierzycielami? 
a 


Prokurator: Czy badał pan świadka Rafal- 
ską i co ona mówiła? 

— Rafalska mówiła, że wie dużo i opowie 
wszystko ale się krępuje obecnością innych 0- 
sób. W osobnym pokoju Rafalska zeznała, iż 
podeirzewa o dokonanie zabójstwa małżonków 
Kucharskich. Twierdziła iż jest pewna na 95 
procent. Rafalska powtarzała słowa, które w 
przystępie rozpaczy miał do niej powiedzieć 
Kucharski: „Wikciu, Wikciu, już było tak bti- 
sko, a teraz znów daleko...” 

— Rafalska opowiada, że Kucharski wprost 
jej się przyznał, że to żona popełniła morder- 
stwo: 

Świadek odtwarza w dalszym ciągu zezna- 
nia Rafalskiei pokrywające się z iej zeznania- 
mi onegdai złożonymi w sądzie. Mówiła jesz- 
cze Rafalska świadkowi, iż kiedy przyiechała z 
Kucharskim do Komorowa, Kucharska podczas 
krótkiej rozmowy z mężem zmieniła się wyraź 
nie na twarzy — posiniała. 4 

Po Zofii Wasilewskiej przesłuchano świadka 
Mocarkiewicza. który wynaimował pokój od 


(llackowskiei. Mocarkiewicz nie wniósł nic no- 


wego. Sąd przy drzwiach zamkniętych przesłu- 
chał następnie trzech lekarzy. _ | 
Dalszy ciąg procesu w poniedziałek. 
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najlepsze zabezpieczenie przed 
niespodziankami życiowymi. 
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Pasterz diecezji łódzkiej 


o nabożeństwach majowych. 


Łódź, 23. 4. J. E. ks. biskup Włodzimierz Ja 
siński Ordynariusz diecezji Łódzkiej wydał do 
wiernych orędzie poświęcone czci  Naiświęt- 
szej Marii Panny, Królowej Korony Polskiej, od 
bierającej w naszym kraju w ciągu zbliżające- 
go się miesiąca maja szczególną cześć. 

Piękny rozkwitły — odradzającym się wiosen 
nym życiem maj uroczym stać się winien w 
dziedzinie ducha znękanego dzisiaj wypadkami 


politycznymi. 


Pasterz Diecezji zwraca uwagę że właśnie 


w maju mamy szczególnie zwrócić modły na- 


sze do Matki Bożej, pełnej łaski, by u Syna 


swojego wyprosiła upragniony pokój. 


Bratysława skarży się na Węgrów 
Po nowych incydentach granicznych- 


BRATYSŁAWA, 23.4. — W sprawie 
nowych incydentów na granicy słowacko - 
węgierskiej we wschodniej Słowacji, ko- 
munikują, ze strony słowackiej, że Węgrzy 
naruszyli zawartą niedawno umowę, na za- 
sadzie której w pasie granicznym o szero- 
kości 3 klm. nie wolno umieszczać żadnych 
jednostek wojskowych. Wojska słowackie 
dotrzymują tej umowy, jednakże Węgrzy 
w dniu 20 b.m. posunęli się do samej gra- 
nicy. Tego samego dnia oddziały węgier- 
skie otworzyły ogień na gminy Gajdosz 
i Wyżne Rewisztia, a później na gminę 
Inacowce. W dniu 20 b.m. Węgrzy ostrzell- 


33 wiece przedwyborcze 


w imiasłach powiatu łódzkiego. EE 


ŁÓDŹ, 23, 4. — Na terenie miast wydzielonych 
powiatu łódzkiego, a więc: Aleksandrowa, Konstanty 
nowa, anas DC i Tuszyna wi ate. 
dziela jako ¿ostatnia przed wyborami stać będzie po 
szoso ogólnie 33 wiece przedwyborcze, organizowe- 
ne przez różne stronnictwa polityczne i powstałe ad 
hoc komitety wyborcze. _ SEE") 


Szybkość 


Sukces naszych jeźdźców w Nicei. 


NICEA, 23. 4, — W sobotę odbyły się w Nicei 


„Pabianicach t Tomaszowie 


Mime wytężonej procy kierownictw partyjnych 
zaknterezowanie wiecami wobec domiosłych wyda: 
rzeń polityki światowej osłabło znacznie, 

W miastach wydzielonych, więc w Piotrkowie, 

owi Mazowieckim r yapin 
miała swój punkt kulminacyjny wczoraj. é bos 
wiem odbędą się tutaj już wybory. ` 


zaleła: Poluków. 
BŻEB 


czaj szybko i dzięki temu pokonali Irlandię, która 


na międzynarodowych zawodach konnych dwa kon- | miała dwa błędy mmiej od Polaków, ala ogólny czas 


kursy, W obu Polacy odnieśli duże sukcesy. 

W konkursie drużynowym o nagrodę Sidi Bra- 
hina ekipa połska zajęła pierwsze miejsce, bijąc 
najlepszych jeźdźców Nicei Irlandczyków. Jest to 
bania duży sukces, gdyż konkurs był bardzo tru- 

ny. 

Z 27 jeźdźców startujących w konkursie jedynie 
trzech miało bezbłędny przebieg, w tym rim. Komo 
rowski na „Zbiegu”, drugi jeździec polski rtm. Ryl- 
ke na „Bimbusie* miał 2 błędy, a rtm. Skulicz na 
„Dunkanie* jeden błąd. Ogólny czas ekipy polskiej 
wynosił 5 minut 11 sekund. Polacy jechali nadzwy- 


gorszy 5,31, Gdy zię uwzględni, że za każdy błąd 
dodawano karne sekundy, szybkość polskich jeź- 
dzców była jeszcze o wiele wyraźniejsza. 

W drugim konkursie o nagrodę kawalerii szwaj 
carskiej 5 komi przeszło parcours bez błędu, w tym 
„Adres“ pod kpt. Burniewiczem, 

W zarządzonej rozgrywce na czas na pRdważszo- 
nych przeszkodach pierwsze miejsce zajął Anglik 
por, Jenkis 4 pkt. karne, drugie miejsce podzielili 
kpt. Burniewicz (Polska) ; por. Bartillat (Francja) 
po 8 pkt, karnych. 


— „m 


Przy ira niespodzianka w Rydze. 


Nieoczekiwana porażka polskich koszykarzy. 


RYGA, 23. 4. — W sobotę wieczorem odbył się 
w rydze międzypaństwowy mecz koszykówki męskiej 
pomiędzy reprezentacjami Łotwy i Polski, Nieocze- 
kiwamie wysokie zwycięstwo odniosła Łotwa w sto- 
sunku 42:18 (12:4). Polacy byli za wolni, zwłasz- 


DLIET TSR PTT KA ZZ ZZ 
Nikomu nie wolno uchylać się 


od obowiązku obywatelskiego 


Na posiedzeniu Zarządu Chrz. St. Wł. 
Piwiarń w dn. 19. 4. 39 r. uchwalono 0- 
bejść wszystkich członków stowarzyszenia 
celem zebrania ofiar na FON oraz ustalo- 
no wysokość pożyczki przeciw!otniczej od 
każdego członka. r i 

Podaje się do ogólnej wiadomości człon 
ków że pierwsz 
w bieżącym tygodniu. 
nadmienić, że w dn. 


czej. \ Í 

Sy, że nikt nie uchyli się od obo- 
wiązku obywatelskiego w tak ważnej chwi 
li. 

Do zbierania ofiar wybrani zostali z po 
śród członków Zarządu P. P. Prezes p. Szy 
manowicz, wiceprezesi M. Nikonorow i Hu 
gon Maurer, Józef Zajączkowski i Edward 
Zajączkowski. 


KZ A 
Bcz marynarki woj 


e zbieranie ofiar zacznie się 
Pozwalamy sobie 
5. 5. 89 r. kończy się 
termin subskrypcji Pożyczki Przeciwlotni- 


cza w drugiej połowie, Przed przerwą wystąpiła piąt- 
ka poznańska Kasprzak, Patrzykąt, Śmigielski, Grze 
chowiak, Łój i w tej części przewaga Łotyszów była 
stosunkowo nieznaczna. Pod koniec meczu wystą 
pili znowu poznańczycy, ale nie mogli już wpłynąć 
na cyfrowy stosunek spotkania. 

Zainteresowanie zawodami w Rydze ogromne. 


wali odcinek Gajdosz i Niżnia Rybnica. 
Wojska słowackie na atak w ogóle nie za- 
reagowały. W dniu 21 b.m. wieczorem sło- 
wackie ministerstwo spraw zagranicznych 
wręczyło konsulowi węgierskiemu w Braty- 
sławie notę protestacyjną w sprawie incy- 
dentów we wschodniej Słowacji. Nota 
stwierdza, że węgierskie formacje wojsko- 
we na wschodniej granicy Słowacji nie res- 
pektują zawartych porozumień i przez wy- 
woływanie incydentów przeszkadzają kon- 
solidacji stosunków. Minister spr. zagr. do- 
maga się, aby rząd węgierski przeprowadził 
w tej sprawie szczegółowe dochodzenie, 
ukarał winnych i wydał zarządzenia, aby te 
go rodzaju wypadki w przyszłości się nie 
powtarzały. ` 


Bądźmy goiowi! 


Wezwanie do właścicieli domów, 


w Łodzi 


ŁÓDŹ, 23.4 — Zarząd Miejski 
aby 


wezwał wszystkich właścicieli domów, 
do dnia 25 b. m. zaopatrzyli 
O.P.L, Gaz. w maski przeciwgazowe, pakiety 
przeciwiperytowe, siekiery, latarki elektry- 
czne i t. p. a nadto uporządkowali i wyczy- 
ścili strychy, zaopatrując je w przybory do 
gaszenia ognia, zbiorniki wody i piasku. 

Winni niestosowania sie podlegają karze 
do 2 lat więzienia lub grzywny. 


Popieracie Czerwony Any! 


Robotnik s 


ŁÓDŹ, 23,4 — W cegielni Gospodarz ko- 
ło Rzgowa spadł z pieca do wypalania cegły 
56- letni robtnik Szymon Czapliński, dozna- 
jac skomplikowanego złamania nogi. 

Po udzieleniu choremu pierwszej pomocy 
lekarz P.C.K. przewiózł go do szpitala Św. 
Rodziny, 

— Na ul. Podolskiej 5 został najechany 
przez wóz 8-letni Kazimierz Jóżwiak, tamże 
zamieszkały, odnosząc złamanie nogi. 


— Podczas przechodzenia przez jezdnię 
ul. Wólczańskiej została najechana przez sa 
mochód ciężarowy 32-letnia Stanisława Ki- 
cińsika, Zamenhofa 32. 

Na szczęście Kicińska odniosła tyłko ogól 
ne potłuczenie, tak że lekarz pogotowia prze 
wiózł ją do domu. 

— W domu 
służąca 22-letnia 


rzy ul. Piotrkowskiej 33 
ronisława Cholewka usi- 


padi z 


KRONIKA POGOTOWIA RATUNKOWEGO 


łowała rozgrzać pastę do podłogi, W. pew- 
nym momencie nastąpił wybuch przy czym 
zawartość rozpryskująca się poparzyła Cho- 
lewkównę, którą przewieziono do szpitala, 

— Przy ul. Odolanowskiej 2 wywiązała 
się wczoraj bójka, w wyniku której rany tłu 
czone głowy odniósł zamieszkały tamże Ka- 
liński Władysław lat 35. 


NOCNE DYŻURY APTEK. 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Sadowska 
Dancerowa, Zgierska 63, W. Groszkowski 11 Li 
stopada 15, T. Karlin Piłsudskiego 54, R, Rem- 
bieliński Andrzeja 28, J. Chądzyńska Piotrkow- 
ska 165, E, Miller Piotrkowska 46, G. Antonie- 
wicz Pabianicka 56, J, Unieszowski Dąbrowska 
24 a. STD JES Js 


swoje służby; 


Przedstawiciele 128 
RZZKSĘCH obradują 


ŁÓDŹ; 22. 4. Wczorai o godz. 17-w sali 
Akcji Katolickiej przy ul. Gdańskiej 111 pod 
przewodnictwem prezesa Leona Chwalbińskiego 
rozpoczął swoje obrady dwudniowe 14 Zjazd 
Delegowanych Katolickiego Stowarzyszenia Mło 
dzieży Męskiej diecezji Łódzkiej. 

W obradach uczestniczy dwustu reprezen- 
tantów 128 oddziałów KSMM rozsianych na terę 
nie diecezji. 

Wczoraj po otwarciu Zjazdu nastąpiły wy- 
bory do komisji oraz częściowo sprawozdanie 
Zarządu Głównego. W ciągu wieczora obrado 


oddziałów K.$.M.M. 


w Łodzi. BEER 


wały wybrane komisie. 

Wieczorem odbyła się w koleżeńskim nastro 
ju wspólna kolacja oraz urozmaicone śpiewem i 
produkciami druhów ogniska, 

W dniu dzisiejszym o godz. 9 rano w kate- 
drze członkowie ziazdu ze sztandarami organi- 
zacyjnymi wezmą udział w uroczystym nabożeń 
stwie jakie w intencji Zjazdu odprawi J. E. Ks. 
biskup Włodzimierz Jasiński, Ordynariusz Die 
cezji Łódzkiei. a: 

O godz. 11 rozpoczną się dalsze obrady Ziaz 
du zakończenie którego nastąpi o-godz. 16. 


40 zł, rocznie na... dwa mundury” 


Przed posiedzeniem komisji mieszanej” 


ŁÓDŹ, 23.4 — Na skutek wystąpienia Pol 
skiego Związku Zawodowego Transportow- 
ców i Pokrewnych (oddział automobilistów ) 
została zwołana konferncja z właścicielami 
autobusów województwa łódzkiego celem 
ustalenia 12 i 13 punktu zawartego układu 
zbiorowego, dotyczących zmniejszenia do 
minimum czasu postojów na stacjach krańco 
wych i sprawy umundurowania obsługi auto 
blisowej. 

Konferencja onegdajsza nie dała wyniku. 
gdyż właściciele oświadczyli, że obecnie nie 
mają zapewnionych koncesyj i nie mogą po- 
wziąć w tej sprawie decyzji. 

Na wniosek sekretarza automobilistów 
p: M. Marcinkowskiega została wybrana 

omisja mieszana, która zbierze się w dn, 24 
b. m. w celu omówienia wyżej wymienionych 
spraw. s 


- 


ŁÓDŹ, 23.4 — 

Doceniając potrzebę jak najszerszej po- 
myślanej i najbardziej celowej a skutecznej 
propagndy Pożyczki Obrony Przeciwlotni- 
czej tutejsze związki zawodowe pracowni- 
ków państwowych, prywatnych, samorządo- 
wych i prawno-publicznych, zrzeszone w 
Okręgowej Komisji Porozumiewawczej Pra- 
cowniczych Związków Zawodowych, powo- 
łały wzorem stolicy i paru innych miast woje 
woódzkich OkręgowyPracowniczy Komitet Po 
życzki Obrony Przeciwlotniczej w skład, któ 
rego weszli przedstawiciele wszystkich 29 
związków pracowników umysłowych tutej- 
szego terenu zrzeszonych w C.K.P, 

Na specjalnym zebraniu w dniu wczoraj 


Należy nadmienić, że za czas postojów 
obsługa nie 
trwają one długo. Również należne umundu 
rowanie obsługa nie otrzymuje, 1 
właściciele ofiarowują na 2 mundury... 40 zł. 
rocznie. Niektóre firmy jak „Torpeda“ już. 
umundurowały swoją obsługę w.asnym kosz, 
tem, podczas gdy inne ociągają się. 

Dziwnym również wydaje si 


l się fakt nie 
udzielania wolnych biletów od miejsca za- 


mieszkania obsługi do miejsca zagarażowa= 


nia oraz niehonorowanie przepisu, który w 
wypadku nocowania w podróży każe przed- 
siębiorcy płacić strawne i koszt noclegu w 
wynajętym pokoju, 


Wszystkie te sprawy musi uregulować w 


myśl sprawiedliwych postulatów pracowni- 
ków komisja mieszana, 


Społeczny czynnik kontroli 
BER w akcji subskrypcyjnej P.0.P. B 


ESY 


dział Wykonawczy w składzie: przewodni- 
czący — Milewski Józef, poseł na Sejm, wice 
przewodniczący — Henryk Kaczor, skarbnik 


— Marchwicki ]ózef, I sekretarz — Komo- 


rowski Julian, Il sekretarz — Trzepińska Ste 


fania, referent prasowy — Chmielewski Fran. 
ciszek, członkowie: — Dudtkiewicz Edward, 


poseł na Sejm, Kozłowski Władysław, Zubry 
lin Wiktor, — Tarławski Edward. irti 
Komitet Pracowniczy przystąpił en 
cznie do akcji propagandowej na rzecz sub 
Skrybowania Pożyczki Obrony Przeciwłotni 
czej do kontroli, współpracę z Obywatelski- 
mi, wojewódzkimi i powiatowymi komitetą 
mi Pożyczki oraz zbieranie i publikowanie 
danych cyfrowych o udziale łódzkiego świa 


szym omówiono szczęgółowo cele i zadania | ta pracy umysłowej w akcji subskrypcyjnej. 


Komitetu Pracowniczego oraz powołano Wy- 


— 0 


Wózki dziecinne na chodnikach 
Zaaferowane mamusie i mainki. 


Słoneczne dni wiosenne wywabiają lu- 
dzi na ulice, Starzy i młodzi korzystają po 
ciężkiej pracy codziennej ze spaceru. Nikt 
nie miałby nic przeciwko temu, gdyż spa 
cer wpływa na zdrowie i samopoczucie 
człowieka, gdyby nie fakt, że nie umiemy 
! chodzić po ulicach tak, żeby i naszym bli- 
źnim było wygodnie. 

Nikt już wprawdzie nie przebiega jez- 
dni w dowolnych punktach, chyba taki, 

który nie wie na co ma wydać złotówkę, 
ale za to mieszkańcy nie nauczyli się dotąd 
chodzić po chodnikach. 


10 miesięcy więzienia 


za pobicie narzeczonej, 


ŁÓDŹ, 23.4 — Sąd Okręgowy w Łodzi 
rozpatrywał sprawę 33-letniego Józefa Mił- 
ki askarżonego o pobicie brzemiennej narze- 
czonej. 

Około 2 lat łączyły go bliskie stosunki z 
Józefą Kudlińską, z którą nawet przez pe- 
wien czas wspólnie zamieszkiwał. Gdy na- 
rzeczona spodziewała się dziecka między ko- 
chankami wynikły swary i kłótnie, przy czym 
Miłka zlikwidował wspólne mieszkanie i opu 
ścił Kudlińską, przenosząc się do rodziców 
przy ul. Skierniewickiej 4. 

W dniu 25 lutego b. r. Kudlińska przyby- 
ła do wiarołomnego kochanka po pozostałe 
rzeczy, Wywiązała się znowu kłótnia, pod- 
czas której Miłka pobił bestialsko narzeczo- 
ną, którą przewieziono do szpitala, gdzie 
nastąpił przedwczesny poród i następnie, 
śmierć naworodka. 

Po zakończeniu przewodu sądowego Mił- 
ka skazny został na 10 miesięcy więzienia i 
zapłacenie odszkodowania Kudlińskiej w wy 
sokaści 200 zł. 


Widuje się bardzo często na narożnie 
kach ulic grupy osób, omawiających swos 


przy czym 


jest wynagradzana mimo, że 


ergi- | 


je interesy, czy też plotkujących na aktual 


ne tematy, Nie obchodzi ich nic fakt, ża 
przechodnie sarkają. Szczególnie dotyczy 
to pań, które spotykając się z przyjaciółe 
kami mają zawsze tyle do opowiadania. 
Z nadejściem wiosny widzi się na uli 
cach dużo wózków dziecinnych. Mamusie 
wyjeżdżają bowiem ze swymi pociechami, 
aby im dać zażyć słońca i świeżego poi 
wietrza. Należy się tym najmniejszym oby 


watelom codzienny, uczciwy spacerek, ale 


ich mamusie rzadko kiedy stosują się do 
przepisów o ruchu ulicznym. Po dwie, a 
nawet trzy panie jeżdżą sobie z wózkami 
po chodniku, nic sobie nie robiąc z tego, 
że przechodnie spacerować muszą po jezd 
ni, gdyż nowoczesne wózki dziecinne (li 
nia aerodynamiczna!) posiadają pokaźną 
objętość. 

Należałoby raz wreszcie uporządkować 
ruch nie tylko na jezdniach, ale i na chod- 
nikach, szczególnie na ulicach położonych 
w śródmieściu, gdyż tu tworzą się często 
zatory. 


— 


PIGZEZETREZZETEZEKERCZZFAZONED EU 1600 GOT TZRIÓP 


Z KOŁA KOBIECEGO L.O0.P.P. 

W niedzielę, dnia 23 kwietnia o godz, 
16-ej w siedzibie Koła (Wapienna 15) ode 
będzie się Nadzwyczajne Zebranie Człon: 
kiń Koła Kobiecego LOPP nr. 103. 

Ze względu na ważność sprawy: prosi- 
my Członkinie o liczne i punktualne przy- 
bycie na Zebranie. 


Zarząd. 


ennej mie można wygrać wojny, = | 
ani korzysíać z dobrodzicjsiw pokoju. 


Gruźlica płuc jest nie- 
abłaganą corocznie, 
nie robiąc różnicy dla 
płci, wieku i stanu, kosi miliony ludzi. 
PRZY ZWAŁCZANIU CHOROB 


PŁUCNYCH, BRONCHITU uporczy- 
wego, męczącego kaszlu, GRYPY 
it. p. stosują pp. lekarze — 


„BALSAM TRYKO LAN” 


 Gąseckiego, który ułatwia wydzielanie 
się plwociny, wzmacnia organizm i sa- 
g wopoczucie chorego oraz powiększa 
wagę ciała i usuwa kaszel. 

i Sprzedają apteki. 


| 


Życie Warszawy w kilku wierszach 


j! Ul. Nowogrodzka w ostatnich latach 
gala się siedzibą wielu okazałych gma- 
chów państwowych, użyteczności publicz- 


|? 
| 


Í 
A 


(| 


aej lub społecznych. Jako równoległa do 
Alei Jerozolimskiej stanowi poważne jej 
pda W sezonie bieżącym po zakoń 
| czeniu rozpoczętych w r. ub. robót ziem- 
| nych przez urząd tele-komunikacyjny, mia 
sto przystąpi do modernizacji następnego 
| jej odcinka na przestrzeni od ul. Poznań- 
| skiej do Al. Niepodległości (Chałubińskie- 
| go). Korzystając zaś z rozpoczęcia tych 
bót należałoby przesunąć wyjazdową sta 
ę kolejki poza ul, Poznańską, do AI, Nie 
podległości, w każdym zaś razie tory ko- 
ki powinny być usua:cte z odcinka: ul 
Nowogrodzkiej mię:'ży ul. Marsza:kowską 
1 Poznańs“ą. 


| 
| 
| 


$ k 


= Pol Yew. Higienizzue p'zystąpiło do 
przygotowania basenu kąpielowego dla 
 Gzieci w ogrodzie Saskim na nadchodzący 
| ‘Sezon letni. Basen ten otwarty będzie w 
| zależności od pogody zapewne w połowie 
| maja. 
| * * % 
| Oświetlenie sodowo-gazowe, które za- 
| instalowano tytułem próby w poprzednich 
latach na wale Miedzeszyńskim i w al. Sło 
| wackiego na Marymoncie i które dało po- 
 myślne wyniki w rb. urządzone będzie w 
| al. Sobieskiego na odcinku od chełmskiej 
_ do granicy miasta. 
k *% 


| 


* 
'_ Stołeczny Komitet Pomocy dzieciom i 
młodzieży czyni przygotowania do tego- 
| rocznej akcji letniej, mającej objąć kolonie 
_ półkolonie, kursy - obozy wędrowne. Roż 
miary akcji półkolonijnej uzależnione są od 
| siecia funduszów. W zakresie kolonij 
komitet pragnąłby zaspokoić potrzeby dzia 
twy w dotychczasowym zakresie. W zwią 
| zku z przygotowaniami Komitet zwrócił się 
_ do szkół powsz. 0 zgłaszanie dzieci naj- 
bardziej potrzebujących wypoczynku, oraz 
"w sprawię kursów-obozów wędrownych 
dla najuboższych, a zarazem najzdolniej- 
szych absolwentów szkół powszechnych. 
Uruchomione będzie 10 kursów - obozów 
_ dla 250 absolwentów. 


| 


| 


JĄ 
| 
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O PEWNOŚCI 
S DAJE 


. Płonucu 
Rozgoryczkowa 


Z Częstochowy donoszą: 


aż wreszcie utworzyła dokładne 
płonącej mapy Europy. 


niecodzienne zjawiska, różne figury utwo 
rzone przez krwawo układające się obłoki 
uważają, że są to wszystko zjawiska nad 
wróżyć, znajdują się tu już nawet wróżbi 
dać losy En ua 


y 


H 


Po całej Częstochowie krąży podawa- 
na z ust do ust wieść, że jednej z ostat- 
nich nocy około godziny 24 ukazała się 
na niebie krwawa łuna, która zmieniła się 
następnie w drgającą, żywą jakoby krwa- | 
wą plamę. Plama zmieniała swoje kształty, 
kontury 


Jak zwykle, w podobnych wypadkach, | 

jest tutaj dużo zabobonnych ludzi, którzy 

twierdzą również, że zauważyli na niebie 

Ludziska chętnie opowiadają sobie o tym, 
ẹ I Ją 

zwyczajne, które koniecznie muszą CoŚ 


ci, usiłujący z tvch pogwarek przepowia- 
uajbliższy okres Czasu. 


tkraieczki. 


wą 
A g 


Ukarana awa 


h 


niurniïíicas 


Jeszcze dzień — dwa lub tydzień i za-a on jej zamiast „ptaszyno najcudniejsza" 


czniemy 


i bię majówki! Nie dlatego, aby był specjal- 


nym wielbicielem jaj na twardo i zimnej 
herbaty w butełce, broń Boże. Ale lubię 
majówkowy nastrój. Gdy. tylko zobaczyłem 
pierwsze cieplejsze promienie wiosennego 
słońca, w sercu mym coś drgnęło i odrazu 
oczyma wyobraźni ujrzałem polanę wśród 
podmiejskiego lasu, polanę zalaną promie- 
niami słońca i resztkami niedopitej herba- 
ty i piwa. Polanę zastaną zielenią świeżych 
pąków rozkwitających drzew i skorupami 
jajek, papierkami od „sznytek*, okruchami 
chleba i skórkami kiełbasy. 

Strasznie lubię majówki. Słyszę śpiew 
ptaszków, truwających z drzewka na drze- 
wko i słyszę szept dziewczęcia, czule, szep- 
czącego do ucha amanta: 

— Kochasz swoją Rózię? 

— Namiętnie! 

— I ożenisz się? 

— Zobaczymy! 

Kocham majówki. Bo gdzie znajdzie się 
lepsze, bardziej wymarzone miejsce, by po 
wiedzieć dziewczęciu, że „tylko ty”, że „je 
steś jedna jedyna na świecie”, że „kocham 
że „bez ciebie cały świat jest szary i pont- 
ry? Tylko na majówce. Tylko na majówce 
rodzi się właściwy nastrój. W mieście nie 
można o tych rzeczach mówić tak swobo- 
dnie.Bo gdzie? Na ulicy? Popychają, sztur 
chają, przeszkadzają. W kawiarence kręci 
się kelner. W kinie trzeba za swoją złotów 
kę uważać na akcję filmu. Słowem — tył- 
ko na majówce. 

Jeżeli mimo pełnego doceniania natury 
i majówek, osobiście nie jeżdżę na nie ni- 
gdy, to tylko dla tego właśnie, aby nie ra- 
nić swego serca widokiem par, tchnących 
miłością, czulących się do siebie i obrzuca 
jących się czarującymi słówkami w rodza- 
ju: mój ty kotku najsłodszy, ptaszynko naj 
milejsza, rybeńko cudna, promyku słońca 
najdroższy i t. p. i t. p. Bo kiedy sobie wy 
obrażę, że za parę lat zamiast „kotka słod- 
kiego“ ona mu powie: ty ośle dardanelski, 


KAMIENIE 


powstają wskutek złego 


Wątroba jest filtrem dla krwi. Zanieczy= 
szczonna krew może powodować szereg Toz- 
maitych dolegliwości: bóle artretyczne, ła- 
manie w kościach, bóle głowy, podenerwo- 
wanie, bezsenność, wzdęcia, odbijania, bóle 
w wątrobie, niesmak w ustach, brak apetytu, 
swędzenie skóry, skłonność do obstrukcji, 
plamy i wyrzuty na skórze, skłonność do ty- 
cia, mdłości, język obłożony. Choroby złej 
przemiany materii niszczą organizm i przy- 
$pieszają starość. Racjonalną zgodną z na- 


jeździć na majówki. Strasznie lu-|jak chodzisz, stara krowo! — to żal mnie 


chwyta, że ludzie są tacy zmienni i tak ma 
ło posiadają uczucia, sentymentu i zrozu- 
mienią dla swych współmałżonków. 

Niewątpliwie na majówkę jężdżą ró- 
wież į pary małżeńskie. Ale nie dla siebie. 
Chcą zrobić przyjemność lubym dziatkom. 
Dziatki szwendają się więc po podmiejskim 
lasku, kręcą się na wszystkie strony, zaglą 
dają pod każde drzewko i stanowią wido- 
me a grożne memento dla młodych, czułych 
par zakochanych, które na własne oczy mo 
gą zobaczyć, jak to będzie za lat kilka. Nie 
stety miłość jest ślepa, i dla Rózi, Frani 
czy Józi widok najbardziej nawet krzykli- 
wego czy umorusanego bachora jest oka- 
zją do szepnięcia: 

— Ach, jakie miłe dziecko... Najdroż- 
szy, chciałbyś mieć takiego chłopczyka? 

Jeżeli „najdroższy“ jest idiota, szepnie 
namiętnie: Taaak! Jeżeli nie jest idiotą 
przyjrzy się chłopczykowi uważnie, otrzeź 
wi się tym widokiem, wyciągnie nerwo- 
wym ruchem zegarek į powie: 

— Ach jak mi przykro, ale muszę już 
wracać do miasta. 

I więcej na majówkę nie pojedzie. 

Tych kilka zdań, uwieczniłem ku pożyt 
kowi wszystkich młodych ludzi płci męskiej 
którzy na majówkach nie widzą nic prócz 
błękitu, czarnej otchłani, czy zeza swojej 
ukochanej. 


OBELGI. 

Zofia Cyniakowa przybyła do loka'u 
biura komitetu Pomocy Zimowej, gdzie 0- 
trzymała paczkę żywnościową. Dla jakichś 
tam powodów paczka, czy jej zawartość 
nie odpowiadała Cyniakowej, która wszczę 
ła gwałtowną kłótnię z urzędnikiem, a na- 
stępnie zaczęła demolować urządzenie bitt- 


ra. 
Sąd Grodzki skazał Zofię Cyniakową na 
trzy miesiące aresztu z zawieszeniem Wy- 


konania wyroku na trzy lata, 
Jerzy Krzecki. 


ŻÓŁCIOWE 


funkcjonowan a wątroby 


turą kuracia jest normowanie czynności wą- 
troby i nerek, Dwud 
nie wykazało, że.w c 
przemiany materii, chronicznego zaparcia, 
kamieniach żółciowych, żółtaczce, otyłośl, 
artretyzmie mają zastosowanie zioła lecznicze 
„CHOLEKINAZAĄ! - H. NIEMOJEWSKIEGO. 
Broszury bezpłatnie wysyła Laboratorium 
fizjolog. chemiczne „CHOLEKINAZA* 
H. NIEMOJEWSKIEGO, Warszawa, Nowy 
Świat 5 oraz apteki i składy apteczne. 


horobach na tle złej 


ORZEC EC Z ES 
W bieżącym sezonie letnim EE 


GDYNIA, 23.4. — Ubóstwo roślinno- 
ści na naszym wybrzeżu szczególniej da- 
wało się odczuć w miejscowościach poło- 
żonych w węższych punktach półwyspu 
helskiego. Należy do nich Jastarnia, która 
oprócz skromnego lasku z karłowatych s0- 
senek pomiędzy torem kolejowym a mo- 
rzem nie może poszczycić się żadną ziele- 
nią. Również niezmiernie trudno było 0- 
trzymać jakiekolwiek kwiaty w Jastarni, 
prócz maliw i jakichś bezimiennych kwitną 
cych chwastów, które kaszubskie gospo- 
dynie hodują w swoich miniaturowych 


4 ogródkach. 


Pomimo to Jastarnia dzięki swemu nie- 


D określonemu bliżej, a jednak nieodpartemu 


urokowi zdołała zdobyć pierwsze miejsce 
w sercach miłośników morza i obecnie cie 


mapa Europy nu niebie 
nu wyobraźnia zahokonnych ludzi 


Jest to wszystko wynikiem bujnej i roz 
gorączkowanej wyobraźni ludzi, którzy z 


| 


dnia na dzień wyczekują niespodzianek 
na tym tle podlegają halucynacjom, 


la moe a> Mo 


Zi. 2.50 


Z DOSTAWĄ DO DOMU 
kosziuwje 
najpopułarniejszy dziennik 


„ECHO* 


TELEFON 182-48 lub 102-29 
ADRES: ZWIRKI 2 
i PIOTRKOWSKA Nr. 11 


[M 


J 


44 


d 
g 


szy się taką popularnością, jaką mie może 
poszczycić się żadne inne kąpielisko. 

Ale Jastarnia nie pozostaje bierna Wo- 
bec objawów wyróżnienia, Rozbudowała 
się w tempie błyskawicznym i rozbudowu- 
je się nadal. A obecnie postanowiła dać 
Swoim letnikom nawet to, co zdawało się 
najtrudniejsze do zdobycia — kwiaty, 

W sezonie nadchodzącym goście jastar 
neńscy nie poznają swego kąpieliska, Cała 
reprezentacyjna część Wsi — okolica dwor 
ca, portu, droga do Boru, park — zostanie 
pokryta licznymi kwietnikami i rabatami. 
Przedłużenie ulicy Piłsudskiego stanowić 
będzie piękna promenada, otoczona dwoma 
rzędami drzewek, Nowa aleja spacerowa 
obsadzona będzie pierzastymi palmami i 
innymi roślinami podzwrotnikowymi. 

W nowo założonej cieplarni i inspek- 
sach hodują się już na sezon dziesiątki 
tysięcy kwiatów rabatowych, ciętych, po- 
uad 2000 krzaków róż itp. A już od 1 
maja kwietniki zostaną obsadzone kwiata- 
mi. 

EEIT ESN ZE OTTON OP DI SEELA EA 


DOYIERAJCIE CZERWONY RAZVI! 


SRNE AE ES 
Tradycyjne jajko 


b. uczestn, Wojsk. Polskich na Wschodzie. 


W dniu 29 kwietnia br. o godz. 20-ej 
| w lokalu Garnizonowego Ogniska Podofi- 
cerskiego w Łodzi przy ul. Mielczarskiego 
35, odbędzie się tradycyjne jajko dia człon 
ków z rodzinami Związków: Łegionistów 
Polskich Formacji Puławskiej, Kaniowczy- 
ków i Żeligowczyków, b. żołnierzy I Kor- 
pusu Polskiego na Wschodzie, Sybiraków 
i Murmańczyków. 

Strój dowolny. Zgłoszenia udziału przyj 
muje kancelaria Reprezentacji do dnia 28 
kwietnia br, 


i 


ziestoletnie doświadcze- | 


V NIZ 


OSIEDLE NA STOKACH 
Tewaczystwo Osiedli Roboiniczyci 


SPRZEDAJE DOMKI Z OGRODEM 


Kredyt 50-cioletni, opróoc. 2 proc. rocz- 
nie spłacany po 95 zł. półrocznemi rata - 
mi.: 

Znacæs obniżenie wkładów gotówko- 
wyc 

" Stara womunikacja autobusowa, 

Odjazd z ul. Pomorskiej (końcowy przy 
stanek tramw. Nr 4.) codziennie o godz. 
3.30, 6.30, 7,20, 11.30, 14.00, 16.00 
18.00, 19.00, 20.00, 22.00 Przejazd 
12 minut. Abonament miesięczny dla mie- 
szkańców osiedla 3.75 zł. 


Domy oglądać można przez cały dzień 


korzystając z wygodnych połączeń zuto- 
busowych. Należy zgłosić się do dozorcy 
na miejscu, 
domów. 


który oprowadzi po wnętrzu 


Szczegółowych informacyj udziela i zgło 
szenia kandydatów przyjmuje delegat 
Tow. Os. Rot. w biurze administracji TOR 
przy ul, Narutowicza 109, między godziną 
16-tą a 18-tą. 


EPNRIEZCTE WRC RWIE EOE ERZE EEN KC RROD ZKE E N Z EISA 


Po 1-mil miesiacach ZWŁOKI Copi oita 


wypłynęły na powierzchnię siuwu. 


Z Drohobycza donoszą: 


szcze dnia 23 października 1938 r. po kłó- 


Franciszek jamro, robotnik z Borysła- | tni z rodziną, na tle niesnasek majątko- 
wia, przechodząc w godzinach porannych | wych, wyskoczył przez okno z mieszkania 
obok stawu głębokiego niedaleko „Soko- | rodziców. Wszelki ślad po nim zaginął, a 
ła“ w Borysławiu, zauważył na powierzch- | poszukiwania ze strony rodziny i policji o- 
ni wody zwłoki nieznanego mężczyzny, bę|kazały się bezskuteczne. Prawdopodobnie 


dące już w pełnym rozkładzie. 


O fakcie | Abend popełnił samobójstwo. Celem nałe- 


tym Jamro zawiadomił natychmiast policję jżytego wyświetlenia sprawy, zarządzona 
a przeprowadzone dochodzenia dały nastę | została sekcja zwłok, przy czym do Bo- 
pujące sensacyjne wyniki. Topielcem oka- rysławia wyjechała komisja sądowo-lekar- 


zał się 27-letni Salomon Abend, czeladnik 
krawiecki z Borysławia. Wymieniony je- 


istonos poczet! ladem (Wego 


MGMA UKARANI BEFRĄAUDANEG, 


WIELUŃ, 23. 4. — Sąd Okręgowy najszczył sobie z przekazów pocztowych kwo 


ska, 


mi 


sesji wyjazdowej w Wieluniu rozpatrywał |tę około 300 zł. 


sprawę b, kierownika agencii pocztowej w 


Sąd po rozpatrzeniu sprawy nieuczci- 


Czarnożyłach Michała Wypcnło oskarżo- | wego kierownika: Michała Wypchło skazał 
nego o sprzeniewierzenie około 2.500 zł.|na półtora roku więzienia i pozbawienia ć 
W krótkim czasie po wykryciu nadużyć | praw obyw. na okres pięcioletni, 


Wypchły i aresztowaniu tegoż, okazało się 


Godny swego szefa listonosz Józef Ulas 


że śladem swego szefa poszedł listonosz | Skazany został na 8 miesięcy więzienia i 


tejże agencji Józef Ulas, który przywła= | pozbawienia praw obyw. na 5 lat. 


Podcięte drzewo mEnE 
zmmiażdżyło syna kowala 


k: Wielunia w czasie t. zw. „spuszczania“ 
przydrożnego drzewa przez Piotra Kowala 
na skutek nieostrożności tegoż miał miej- 
sce tragiczny wypadek śmierci syna Kowa- 


PLK Polski Gzerwony Krzyż 


Ratuje Ciebie i Twoich. 


ie pozna Jastarni. naDIO- KĄCIK. 


NIEDZIELA, 23 KWIETNIA 


Warszawa I (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie, 


7.15 Pieśń „Pod Twoją obronę” 

7.20 Koncert poranny w wykonaniu orkiestry 
Marynarki Wojennej 

8.00 Dziennik poranny 

8.15 Audycja dla wsi 

9.15 Jan Sebastian (płyty) 

9.30 Odpust__św. Wojciecha — transmisia Z 
Gniezna (przez Poznań) 

11,45 y radycje i teraźniejszość” — przegląd 
Czasopism » 

11.57 Sygnał czasu į hejnał z Krakowa 

12,03 Poranek symfoniczny 

13.00 Wyiątki z Pism Józefa Piłsudskiego 

18,05 Przegląd kulturalny 

13.15 Muzyka obiadowa 

14.40 „Wszystkiego po trochu” — audycja dla 
dzieci 

15.00 Audycja dla wsi 

16.30 Recital śpiewaczy 

17.00 „Teatr wprowadza autora” — audycja 
z cyklu „Jak practje teatr” 

17.45 Podwieczorek przy mikrofonie. Transmi- 
sja z Oficerskiego Kasyna Garniz. w Wilnie. 

19,30 Transmisja z Katowic 

20.15 Audycje informacyjne: Zbiorowe wiado- 
mości sportowe z Rozgłośni R. P. Przegląd 
polityczny. Dziennik wieczorny (20.40), Ty- 
godnik dźwiękowy. Nasz program na jutro. 

21.20 Muzyka taneczna 

2150 Muzyka (z Wilna) 

22.80 D. c. muzyki tanecznej 

28.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego f 
komunikat meteorologiczny 

a dwcz z Polski w jężyku angiel- 


P 


skim 
23.15—23.55 Program W-wy II 


Łódź, jak Raszyn, oraz: 


8.45 Muzyka (z Warszawy) 
9.10 Odczytanie programu 


9.15—-9,30 Muzyka z płyt (ż Wars: ) 
13.05—13.15 Pogadanka „Królestwo <} 
tych pracownice”. 
14,40 Rezerwa miiżyczna 
15.00—15.30 Audycja robotnicza 
19,30 Koncert Orkiestry dętej pułku „Dzieci 


Łodzi” 
20.00 Na horyzoncie łódzkim — felieton 
20.10—20.15 Wiadomości sportowe lokalne 
23,05 Zakończenie audycji. "pf 


WIELUŃ, 23. 4. — We wsi Węglewice i la B=mioletniego Józefa, który został przy- 


gnieciony drzewem. 

Nieszczęśliwy malec przyglądając się 
pracy ojca i nieostrzeżony przez tegoż nie 
usunął się w porę tym bardziej, że podcięte 
drzewo runęło niespodziewanie. Rozpacz "y 
rodziców nie ma granic. 1 


PONIEDZIAŁEK, 24 KWIETNIA 


Warszawą I (Raszyn) 

i inne Rozgłośnie Polskie. 
6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstai 4 
6.35 Gimnastyka 7 S iy e 
6.50 Muzyka z płyt 
100 Dziennik porsnny 
1.15 Muzyka s płyt 
8.00 Audycia dla szkół — pogadanka 
8.10—11.00 Przerwa 
11.00 Audycja dla szkół 
11.15 Wiązanka melodii (płyty) 
1157 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 
12.03 Audycja południowa 
13.00 Audycja dla kupców i rzemieślników 
13.30 „Zespół kameralny i orkiestra klasyczna” 

— atidycia dja liceów 
14.00—15.00 Przerwa (programy lokalne) 
15.00 Teatr Wyobraźni dja młodzieży — słu- 
chowisko (ze Lwowa) 

15.30 Muzyka obiadowa w wykor”niu 


Rozgłośni Lwowskiej 
16.00 Dziennik popoiudniowy 
16.05 Wiadomości gospodarcze 
16.20 Kronika naukowa. 

16.25 Recital fortepianowy - 
17.05 „Podniebnym szłakiem do serca Czarnego 

Lądu” — reportaż z PoL Wyp. Badawczej. 
15.00 Melodie filmowe (płyty) 

18.20 Unarodowienie handlu na Podolu — po- 
gadanka (ze Lwowa) 

16.30 Audycja strzejęcka 

19.00 Koncert rozrywkowy (z Poznania) 

20.00 Audycja dla wsi 

20.35 Atdycie informacyjne: Dziennik wieczor- 
nv (20,40), Wiadomości meteorologiczne, 

Wiadomości sportowe, Nasz program na ju- 


orkiestr: 
Ea 4 De 


Ey 


R] 


tra 
21,00 Muzyka (płyty) 

21.30 Nowości poetyckie 
71,45 Józet Haydn — muzyka 
22,20 „Pieśń marynarzy angielskich 
22.55 Przegląd prasy 
23,00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego i 
7 komunikat meteorologiczny 
4.05 Wiadomości z Polski w jezyku francuskim 
28.15—2$.55 Program Warszawy m e 


Iny Łódź, jak Raszyn, ora: 
5.30 Pieśń poranna 

5.35—6.35 Muzyka poranna (płyty) 

14.50—15.00 Łódzkie wiadomości giełdowe i od- * 
czytanie programu 

14.00 Koncert rozrywkowy (z Katowie) 

15.00 Rozmowa z radiosłuchączami 

18.10 Muzyka z płyt 

18.20 O wszystkim po troszku 

18.25 Wiadomości sportowe lokalne 

20.00—20.15 Występ chóru nagrodzonego 
„ Zjeździe Chórów Diecezjalnych 

21,45 Muzyka (płyty) =.. 

22,00 Życie kulturalne è 

22.10 —23,00 Koncert rozrywkowy 

23.05 Zakończenie audycyj 


na 


A 112 


z 


rebro I niki 


 Najwięlsszą wartość 


Jak wiadomo ze srebra wybijane są 
monety po 10 po 5 i po 2 zi, srebro w 
tych monetach jest próby 75 proc., a wa- 
ga tych monet wynosi: 10 zł — 22 gra- 
my, a średnica 34 milimetry, 5 zł — waga 
11 gramów, średnica 28 milim., 2 zł mo- 
neta — 4,4 grama i średnicę ma 22 mili- 
metry. Biorąc pod uwagę obecny kurs 
srebra standartowego w Londynie za uncję 
19 pensów, widzimy, że cena 1 grama stan 
dartowego srebrą wynosi 7 groszy, a czy 
stego srebra 8 gr. Moneta więc 10 zł, któ 
ra ma 16.5 grama czystego srebra po 8 gr, 
przedstawia wartość metalu zł 1.28, 

nie licząc robocizny. 
Moneta 5 zł, mająca czystego srebra 8:2 
gramów, warta jest metalu 0,64 j wresz- 
cie moneta 2 zł, mająca czystego srebra 
3,3, warta jest 25 groszy. 

Z niklu mennica bije monety po 1 zł, 
50 gr, 20 gr, i 10 gr. Jest to już czysty 
nikiel, a ponieważ przy obecnych notowa- 
niach londyńskich 180 szterlingów za ton- 
nę, 1 gram czystego niklu kosztuje 4 gro- 
sze (tylko dwa razy taniej niż srebro i to 
dlatego; że Ameryka sztucznie ynu] 


el w bilonie.f 


ma. 10 śroszówka 


cenę srebra na rynku światowym, zakupu- 
jąc je na zapasy mennicy państwowej), po 
nieważ waga monety niklowej jednozłoto- 
wej wynosi 7 gramów, średnica 25 milim. 
to wartość takiej monety jest 28 groszy. 
Moneta 50 gr o wadze-5 gramów, średni- 
cy 23 milim., warta jest 20 groszy, mone- 
ta 20 gr o wadze 3 gramy i średnicy 20 
milim, warta jest 12 groszy, wreszcie mo 
neta 10 gr o wadze 2 gramy i o średnicy 
17 milim. warta jest 8 groszy, widać więc 


Zapasy niklu tkwiące w bilonie niklowym 
są bardzo jane na wypadek wojny, jako 
konieczny dodatek do wyrobu stali szla- 
chetnej. Niemcy w ostatniej wojnie świato 
wej zastąpili go żelazem. Ale i inne meta 


le białe, jak na przykład chrom, są rów=| %y 


nież niezbędne do produkcji stali szlachet- 
nych, Warto by się więc zastanowić, czy 
pewne części bilonu nie moża by wybić 
z chromu, 
aliażu. 


albo z jakiegoś chromowego 


Za ireść ogloszeń 
redakcja mie odpowiada 


DOKTÓR 


Gustaw MARKIEWICZ 


choroby skórne j weneryczne 
ZWIRKI t c tel. 128-75; 
od 7 — 8 rano I od 5 — 8 wiecz, 


Dr med. 


Z STACHOWSKA 


akuszeria i choroby kobiece 


( powróciła 
' OTRKOWSKĄ 153, tel. 145-10. 


t Przyjmuje od g. 2 do 3 i od g. 5 do 7. 


E HIRO 
Przychodnia specjalna dła chorych 

kr M RY EZA T € 
zenie chorób MOR AR i skórnyh. 

Leczenie promieniami. Rentgena, 
Analizy krwi i wydzielin, 

ZAWADZKA 1. Tel. 206-65. 
3 front I piętro). 

rynna od 9 r. do 9 witcz, PORADA 3 ZŁ. 


„GNACY PIECHOWICZ 


spec. choroby kobiece i akuszer, 


ŚRÓDMIEJSKA 20 tel. 107-79, 
_Przyjmuje 8 — 10 r. i 4 — 8 wiecz. 


pr.Kornsicinowa| 


choroby kobiece i akuszerią 


POWRÓCIŁA 
*"ÓDMIEJSKA Tel. 134-90. 


29, 
p- imuje od 10 — 12} od 3 — 8 wiecz. 


Ceny znacznie zniżone! 


"CZNICA CHOR. ZĘBÓW i JAMY USTNEJ 
LEK. - DENT, 


EK. 
HE, PRUSS 
PIOTRKOWSKA 142. TEL. 178-06 
Egz. od r. 1900 


Dr med LUBICZ 

Spec. chorób wenerycznych i seksualnych 

UL, PIŁSUDSKIEGO 69. tel. 143-12. 

1 (róg Narutowicza) 

przyjmuje od godz, 8—12, 13—3 i 5—8 w. 
w niedziele i święta od 9—11 rano. 


Jerzy SUDYA 


Legjonów 11, tel. 115-27 


przyjmuje od 8—9 r. I 4—8 w, 


r med IREPMAN 


wcj. chor. weneryczm., skórnych i moczopłciowych 


AWADZKA 6, telefon 234-12. 


P jmuje od 8—11, 2—4 | 6—8 wieca. w niedziele 
i święta od 9—1 w pol. 


Dr Mod, 
$. KANTOR 
Spec. chorób skórnych i wenerycznych 
PIOTRKOWSKA 90, tef. 129-43. 
Przyjmuje od 8 —2 i od 6 — 9 wiecz. 
w niedzielę i święta od 8 — 2 po poł. 


BR. MED. ` 
R. KLACZKOWA 
położnictwe i choroby kobiece 
1;OTRKOWSKA 99 tel. 213-66. 
Przyjmuje codziennie od 10—12 | od 5—8 wiec. 


LECZNICA 
PIOTRKAWSKA 294, 

Tel. 122-89 (przy przyst. traw. pabianickich) 
Dwa razy dziennie przyjmują lekarze wszystkich 
specjalności. Gabinet dent. Wizyty na mieście. 
Wszelkie zabiegi i analizy. Otwarta od 11 do 8 w. 


PIERW 


p ZETA 


SZA LECZNICA S 


ZE STAŁYMI 


DrKLINGER 


Spec. chorób wenerycznych, seksualnych i skórnych 
(włosów) PRZEPROWADZIŁ SIĘ NA ULICĘ 


PRZEJAZD 17 "ii 


132-28 
POWROCIŁ 
Przyjmuje od g. 9—11 i od 6—8 wieca 


PRYWATNA PRZYCHODNIA 


WENEROLOGICZNA 


leczenie chorób wenerycznych I skórnych 
PIOTRKOWSKA 161 


Od z.8 do 41 od 6 do 9 w, w niedz. od 9—1 p. p. 
Panie przyjmuje kobieta „ lekarz. PORADA $ sł 


aM. TAUBENHAUS 


AKUSZER - GINEKOLOG 


Przyjmuje od g. 8—10 rano i 4—8 wiecz. 
ZGIERS 


11. Telefon 246-09. 


DR. MED „MARIA 
LEWINSONOWA 
Choroby weneryczne, skórne i kobiece 
PIOTRKOWSKA 88, tel. 143-36, 


Kosmetyka lekarska, pielęgnowanie cery i włosów. 
Przyjmuje od g. 10—38 wiecz. 


M.FELDMAN 


Aktiszer - Ginekolog 
KILIŃSKIEGO 113 (róg Nawrot), 


Tel 155.77. W lecznicy, Zgierska 24, od g 3—6 w. 


Dr med. 
M KLACZKO 


Specjalista chorób uszu, nosa i gardła 


PIOTRKOWSKA 99, tel. 213-66, 
Przyjmuje od g. 12—2 I od 5—7 wieca. 


Dr. 
med 
akuszer-ginekolog 
GDAŃSKA 11 (róg 11 Listopada) 
telefon 128-39. 
Przyjmuje od godz. 4 — 7 wiecz. 


Dr HELLER 
Spee. chorób weneryczn., moczopłciowych i skórnych 
TRAUGUTTA 8, tel. 179-89, 
Przyjmuje od g. 8—11 { od 4—8 wiecz., w niedziele 
i święta od g 10—12 w poł. 


Herc 


KOBIECE 


PRA 


ne 
i CIAZY 

Dr PORT 
GDANSKA 93, tel. 178-37, 


PRZYJMUJE OB 3 DO 8 WIECZ. 
w Lecznicy ZGIERSKA 24 od 10—1 p.p. 


Dr med NITECKI 


choroby skóre, weneryczne | moczopłciowe. 
NAWROUT 32, front L piętro, Tel. 2138-18, 
przyjmuje od 8 — 9.30 r. od 5.30 — 9 w. 
w niedziele i święta od 9 — 12 w poł. 

a OEMGA 
LE CZNICA zje 
telef, 142-42, 

łe arzy specjalistów, Porady, wizyty na miasto 
Analizy, Rentgen, Kwarc, Gabinet Dentystyczny 

czynną od 8-ej rano do 9 wieczór. 


Dr med EDWARD REICHER 


Specjal, chorób skórn, weneryczn, i sekSuałn. 
Leczenie promieniami Rentgena, 


POŁUDNIOWA 28, tei, 201-93 


przyjmuje od 8 — 11 rano i od 5 — 8 wiecz. | 


z wyjątkiem niedziel i świąt. 


OMATOLOGICZNA 


ŁÓŻKAMI 


Dr. med, SADORIERSKIEGO 


Cirurgia zębów; 


PIOTRKOWSKA 56 


szczęk i jamy ustnej 


TEL. 129-77. 


Przychodnia czynna od godz. 9 do 12 


Przychodnia WENEROLOGICZNA 


CHOROBY WENERYCZNE, SKÓRNE i SEKSUALNE 


Specjalny gabinet kosmetyczny, 
PANIE PRZYJMUJE 


Piotrkowska 88, tel. 143-063. 


Czynna od 9 rano do 9 wieczór 
KOBIETA LEKARZ 
Porada 5 zł. 


z tego, że im drobniejszy jest bilon niklo- 
wy, tym większa jest jego wartość mate- 
riałowa i w najmniejszych odcinkach do- 
chodzi on prawie do wartości materiału, 


) 
| 


P. B. P. 


ORBIS” 


ŁÓDŹ, UL, PIOTRKOWSKA 16 i 65 
tel. 101-01, 266-50. 


Pobyty kuracyjne 
w Muszynie, Morszynie 
Niemirowie 


Pobyty ryczałtowe 
w miejscowościach wypoczynkowych 


w Rabce, Sławsku ; : a 


Wycieczki 
do Ameryki 


na Wystawę Światową 
F” SGFEZEGTSZ ETER OSS a R 


Dr HENRYKOWSKI 


Specjal, chorób skóra, wentrycza, | seksuajn, 
UL. TRAUGUTTA 9 fr. I p. tel. 262-98. 
przyjmuje od 8 — 11 r. I od 6 — 9 wiecz. 
w niedziele i święta od 9 — 12.30 po poł. 
Dla skórnie chorych g. ambulator. 10—11 i 5—6 w. 


Dr med M. RUNDSZTAJN 


akuszeria i kobiece 
POWRÓCIŁ 
POMORSKA 7. Tel. 127-84 


Przyjmaje od g. 8-10 ș Í 6d 4—8 w. 


PAULINA LEWI 


Specj. chorób kobiecych | akuszeria 
ŚRÓDMIEJSKA 28 tel. 240-10 
przyjmuje od 12—2 Í od 4—3 wiecz. 


„R: WOŁKOWYSKI 

spec. chor. Wefetą seksualnych 1 skórnych. 

CEGIELNIANA 11; tel. -02, 

Przyjmuje od godz, 8—12 Í od 5—9 wiecz, 
iw Leczą 


y „Pomoc“, Zgierska 56. 
Poradnia Wenerologiczna 
PIOTRKOWSKA 45, tel. 147-44 


Leczn. chor, wener, skórnych | seksualnych. 
Kobiety i dzieci przyjmuje kobieta-lekarz, 
Czynną od 9 rano do 9 wiecz, 

ORADA 3 2 


WI a a a eN 
NIEWIAZS$SKI 
spec, chor. wenerycz,, skórnych i sekstalnych 

ANDRZEJA 5, tel, 1 


przyjmuje 0d% 
w niedziele i 


Dr. mod. 
Maria Frankiewiczowa 
choroby kobiece i 
SOSNOWA 32 (róg 
Przyjmuję od 3—7, 
Lekarz-Dentysta 


HENRYK LEJZEROWICZ 


PIOTRKOWSKA 165, Tel. 226-02 
Godz. przyjęć: 9 —1i13—8 


5 — 9 więcz. 
1 w poł, 


I w poł. I od 
święta od 9 — 


apiórkowskiego) 
Tel. 269-64. 


Dr B 
med I. RUndszłajnowa 
SPEC. CHOR. DZIECI 
POWRÓCIŁA 
POMORSKA Nr 7, — TELEF. 127.84 
Przyjmuje od g. 3 do 5 po poł. 


S WATNICKA 
UL. NAPIÓRKOWSKIEGO 65. tel. 172-33. 


(Róg Lubelskiej), front I piętro 
przyjmuje od godz. 9—1 w poł. i od 3—8 w. 


Mikołaj BORNSTEIN 


choroby kobiece i akuszeria 


PIOTRKOWSKA 292, tel. 266-35. 
Przyjmuje od g. 9.30 do 11.30 i od g. 3—6 wierz. 
W niedziele i święta od œ 9—11 rano. | 


Dr KLOZENBERG 


(młodszy) - 

Choroby żołądka, kiszek, wątroby i przemia- 
ny materii, 

MONIUSZKI 5 Telef, 144-18. 

przyjmuje od 5.30 — 7.30 wiecz, 


Założona w roku 1891 


LECZNICA DLA ZWIERZĄT 
Mag. Wet. 


H. WARRIKOFFĄ 
Łódź, Koperniku 22, 
tel. 172-07 


odnowiona rozszerzona 


2 LEKARZY 


Analizy, elektryzacja, naświe || 
tlania wodolecznictwo, strzyj! 
żenie, trymo- wanie, wyjazdy 
dyżury nocne 


ŻEŃSKIE KURSY KROJU, SZYCIA 
MODELOWANIA | MODNIARSTWA 


(nauka kapeluszy) 


ANNY KARBOWIAK 


Łódź, ul Sienkiewiczą 89 m, 6. | 
Zapisy codzi onnie 


80|DĘ ASZCZE 


paz m 


Z epidemia 


protekcji = 


trzeba stanowczo walczyć! 


Wielkie rzeczy, które się naokoło dzie- 
ją, nie powinny całkowicie odwracać na- 
szej uwagi od spraw może drobniejszych, 
niemniej jednak ważnych. 

Protekcja rozrosła się do takich rozmia 
rów i tak się rozpowszechniła. że stała się 
już czynnikiem bardzo niebezpiecznym. 
Śmiało twierdzić można, że przeszło 50 
proc. wykorzystanych protekcyj jest wy- 
soce niemoralnych, szkodliwych i nawet 
niebezpiecznych dla państwa i społeczeń- 
stwa. W społeczeństwie istnieje głębokie 
przekonanie, że — mając „protekcję“ — 
można wszystko uzyskać. Takie mniema- 
nie społeczeństwa już samo w sobie jest 
niezdrowe i zastanawiające. Widzimy i sły 
Szymy niemal codziennie marzenia, wzdy- 
chania i wprost „modlitwy“ o „protekcję”. 
Czym takie zjawisko wytłumaczyć? Skła- 
dają się na to rozmaite i często bieguńo- 
wó 6d siebie oddalone przyczyny. — Są 
to:, poszukiwania pracy i posad, chęć u- 
zyskania wyróżnienia į odznaczeń, awah= 
sów, lepszych warunków życiowych, chęć 
uzyskania zysków, beneficjów i synekur 
rozgłosu, następnie względy społeczne i 


polityczne, zawodowe i jakie kto chce, 

Wiemy doskonale, że ludzie najwięcej 
zasłużujący na dozwoloną protekcję — 
często jej nie mogą uzyskać, uzyskują ją 
natomiast różni karierowicze, spekulanci, 
wydrwigrosze, ludzie materialnie niezależ- 
ni, ludzie nienasyceni dobrobytem czy ho- 
norami i zaszczytami a nawet żonglerzy 
polityczni i społeczni — no i nawet nie- 
które „niebieskie ptaszki”, 

Dlatego nitrtuje też w społeczęństwie 
ryk zwłaszcza u wszystkich „szarych 
uazi', tace giębokie i słuszne niezado- 
Wwoteñie i rozgoryczenie, oraz demoraliza- 
cja, gdy się niemal codziennie skutki ta- 
kiej protekcji widzi. 

Prżez niesłuszną protekcję otrzymują 
niektóte jednostki stanowiska do których 
nie mają najmniejszej kwalifikacji facho- 
wej i €o gorsze — moralnej. W skutkach 
wywołuje to liczne afery, korupcje, skan- 
dale, lajdactwa i matactwa oraz gorsząće 
procesy. 

Z epidemią protekcji jako zasady w ży 
ciu społecznym trzeba stanowczo walczyć! 


Ważne dla chorych na przepukliny (ruptury) 


krzywienia ły urzą (garby) skrzywienie nó 


keści, płaskie 


Na przepukliny 
i najzastarzalsze 


bandaże, 
każdą przepuklinę. 


systemów. 


ortopedyczne wkłady we 


Sztuczne ręce i nog 


Na obniżenie żołądka i trzewi specjalne, indy 
widnalnie dopasowane, bandaże brzuszne. 


Na skrzywienie kręgosłupa (garby) prostotrzy: 
macze į gorsety ortopedyczne. 


Na gruźlicę kości sparaty ortopedyczne wszelkich 
Na płaskie bolącs sto 
dae 


Ńa żylaki pończochy gumowej aparaty gimfiasty. 
czne do gimnastyki Po áa etc, 


i kolan, graźlicę 


ólące stopy (plattfass) i wszelkie inne kalectwa 
(mipfitry) 
wszelkiego rodzaju u mężczyzn, 
kobiet i dzieci — specjalne gumowe ortopedyczne 
wstrzymujące radykalnie pod gwarancją 


nawet największe 


(platfuss) specjalne 
modeli gipsowych. 


Specjalny zakład dla leczniczej ortopedii 


Spec. ortoped. © PETRYKIEWICZ 


Łódź. ul, Piramowicza (dawniej Olgińska) Nr. 9. Tel. 177-0? 
UWAGA: Osobiste jawienie się chorych konieczne, 


mpregnowane i peleryny po cenach 
fabrycznych poleca znana wytwórnia 


NOWO0 TWORZONE 
WARSZTATY 
MECHANICZNE — 


WU-KA!"".. 
K. SMOCZOK i W. CZARNECK 


Zamówienia przyj 
muje się z órygln. 
materiałów angiel- 


pr. of I piętro | skich i „WOLA* 


ŁÓDŹ 
Gdańska 126 
tel. 27650 


— Specjalność: SPAWANIE ELEKTRYCZNE i AUTOGENICZNE — 


FABLYKA CGRODZEN 
DRUCANY.H 
STANISŁAW 
EAZINSKI 


ŁRÓDZ 
ul KILIŃSKIEGO 145 


p EEEE E E ETE PA 2 
Wycieczki morskie: 


Do Szíokhoimu 
i Kopenhagi 


31/V—5/VI zł. 200 
Do Helsinek 
15/V1—18/VI zł. 90 


DO ANTWERPII 


i LONDYNU 
13 VII-21/VII. zł 324,— 


FIORDY . NORWEGII 
25/VII—9/VIIL. -zł 520.— 


Zapisy i informacje: 


Wagons - Lits / Cook 


Łódź, PIOTRKOWSKA 68 
telefon 170-77. 


V D EERE | 


PASICE 


impregnowane 
jedwabne 


HURT — 
DETAL 


1910 „EDKA* 1939 


Fabryka Wózków Dziecięcych, lalkowych. 
ióżek mefsłowych, rowerów i częśći 
rower. Częstochowa 


SKLEP FABRYCZNY. 
Łódź, PIOTKKOWSKA 96 tol. 265-02 


Telefony 


Pogotowie Miejskie 102-90 

Pogotowie Cz.rwonego Krzyża 102-40 
i 133-33 

Pogotowie Pryw. Lek. Chrz. 1111-9 

Straż Pożarna tel. 8 

Ubezpieczalnią Społeczne 197-65 

Tow. Przeciwżebracze 277-62 


MUZEA — BIBLIOTEKI — WYSTAWY 


MIEJSKA BIBLIOTEKA PUBLICZNA (ulica 
Andrzeja 14) otwarta dla publiczności codziennie, 
prócz niedziel į świąt, od g. 10 do 21, w soboty 
od g. 10 do 19. 


MUZEUM PAMIĄTEK MARSZAŁKA PIŁSUD. 
SKIEGO (ul. Piłsudskiego 19) otwarte dla publicz- 
ności w grupach (do 15 osób) we wtorki, czwariki 
i soboty, dla pojedyńczych osób — w niedziele od 
B. 9 do 3. Wstęp 20 groszy, w grupach — po 5 gr 
od osoby. Wycieczki można zgłaszać telefonicznie 
nr 191-96 w godz. od 10 do 12 u kierownika mu: 
zeum p. Ajnenkla. 

MUZEUM HISTORII I SZTUKI im, BARTO- 
SIEWICZÓW (Plac Wolności 1) dostępne dla 
publiczności w środy, czwartki, soboty i nie- 
dziel: od godz. 10—3. 

MUZEUM PRZYRODNICZE (Park Sienkiewie 
cza) otwarte w dni powszednie od g. 10 do 3, w nie 
dziele i święta od g. 10 do 2. 


MUZEUM ETNOGRAFICZNE (Piotrkowska 
nr 104) czynne codziennie od g. 10 do 3. 

WYSTAWA KARYKATUR I OBRAZÓW 
art, maj. S. Fiedorowskiego w lokalu YMCA 
ul. Moniuszki 4a, wstęp bezpłatny. 

INSTYTUT PROPAGANDY SZTUKI (Park 
Sienkiewicza) wystawy: Stow. Polskich Artystów 
Grafików „Ryt“ oraz wystawy Wł. Lama ze Lwowa 
i M. Zuławskiego z Warszawy. Instytut otwarty o% 
dziennie od g. 11—20. 

PORADNIA UL ZPIEC: «a w Jtg 
Pracowniczego Tow. Oświatowo . Kulturalnego im. 
SŁ Żeromskiego (Sienkiewicza 3/5) czynna w pos 
niedziałki od g. 7 do 9 wierz. Porady bezpłatnie. 


5 ”- Ceny fabryczne 
3, ~ Piotrkowska 
Ra 


Telefon 236-71, 


pzm 


e 


” 


Wicek i Wacek na szerokim świecie. 


Patrz! Dwadzieścia 
kawałków 
wygrałem 

w warcaby, 


A. WERBEL. 


PRZYGODA 


Fanny nie była złą dziewczyną. Prze- 
ciwnie, trudno było o uczciwszą i bardziej 
oddaną służącą. Lecz cóż? Była także ła- 
dna, zalotna i spragniona zabawy, i trudno 
było się temu dziwić. 

Ginęła więc za tańcem, ale całą przyje- 
mność maiłaby zatrutą, gdyby się nie mo- 
gła pięknie ubrać. Toteż, gdy jej pani szła 
na bal, bez namysłu czym prędzej otwierała 
szafy, spośród niezliczonych kreacyj ostat- 
niej mody wybierała najeelegantszą i, nie 
trącąc czasu, udawała się na dancing. 

Właśnie miała przed sobą  rozkoszną 
perspektywę: państwo Siebe nazajutrz na 
całe dwa tygodnie wybierali się w podróż. 

Fanny, ma się rozumieć od pierwszego 
wieczoru chciała wykorzystać okres swobo- 
dy. 3 ; 

Z kucharką żyła w przykładnej zgodzie, 
mogła więc liczyć na jej dyskrecję. 

We dwie .poszły do pokoju pani i dłu- 
go się naradzały nad wyborem prawdziwie 
efektownej toalety. Ostatecznie zdecydo- 
wały się na śliczną szatkę seledyrową, W 
odcieniach jaspisu i malachitu, i odpowie- 
dnie pantofelki. Los sprawił, że pani dyre- 
serowa i jej pokojówka nosiły ten sam nu 
mer obuwia. 

Fanny ubrała się, uróżowała i upudro- 
wała. Na „manicure“ za 50 fenigów posta- 
nowiła wstąpić po -drodze. 

Z uczesaniem nie miała bo 
niedawno była u fryzjera. 

Gdy wreszcie, uszedłszy spory kawalek 


kłopotu, 


RATUNKU! 
Palę się! 


Nie opowiadaj 
głupstw! Nie 
lubię słuchać 


przechwałek! 


piechotą, aby kurs wypadł niedrogo, tu- 
chem pewnej siebie światowej damy przy 
wołała taksówkę, nikt by nie poznał ferty- 
cznej pokojóweczki państwa Siebe. 

Fanny posiadała dużą dozę zdrowego 
rozsądku. Unikała tedy luksusowych ko- 
sztownych lokali, była natomiast wieria 
pomniejszej, lecz równie uczęszczanej noc- 
nej restauracji „Pod Zieloną Latarnią", 
gdzie ceny nie były zbyt wygórowane, a na 
strój panował miły, bezceremonialny, nie- 
mal familijny. © 

Tam się więc kazała zawieźć. 

Od razu, na progu zaprosił ją do tańca 
jakiś blady, wątły młodzieniec. Podzięko- 
wała suchym skinieniem głowy i śmiało we 
szła na salę. 

Rozejrzała się dokoła i nagle nogi wro- 
sły jej w-ziemię. Zdawało jej się, że śni. 
Wesoło, w lansadach'i podskokach, z wy- 
ciągniętymi rękami, sunął ku niej sam we 
własnej osobie pan von Bruch, przyjaciel 
jej pani. 

W obliczu podobnej katastrofy Fanny 
straciła głowę. Zamiast rątować się uciecz 
ką, stała obrócona w słup soli, zdana bez- 
wolnie na łaskę i niełaskę losu. 

Młody przyjaciel pani tymczasem, zafo 
żywszy monokl, przyglądał się uważnie po 
kojówce ubranej w suknię swej pani. Po 
krótkiej chwili, uśmiechając się słodko, 
skłonił przed nią wypómadowaną głowę. 

— Czy zechce mi pani podarować to 
tango? — zapytał z miną uwodziciela. 

— Chętnie, proszę pana — odparła ci- 
chutkim szeptem. 

Objął ją wpół I zaczęli się kołysać w 
takt tęsknej argentyńskiej melodij 


Nawet równać się 
ze mną nie mogą, 
każdą pastyjkę 
wygrywam. 


Odechce im się 


na przyszłość 


grać z mistrzami! ) jih 


Łgałeś jak 
najęty i dlatego 
zapaliła ci się 
kieszeń! 


Mówiłem wam 
tyle razy, 
żebyście się 

i nie bawili 

; i 

Rar: zapałkami! 

winowajca! 


Fanny była w rozpaczy. 

— A to wpadłam!.. — powtarzała w 
duchu. Jasne, że jeżeli mnie zaprosił, to 
tylko po to, żeby się ze mnie naśmiać. P2- 
wno za chwilę przestanie tańczyć i powie- 
mi, co myśli o moim postępowaniu, a jak 
pani wróci, zaraz będzie wiedziała o wszy- 
stkim! Znowu mnie wyrzucą, znowu będę 
szukała nowego miejsca!.. Ładnie się urzą 
dziłam, nie ma co mówić! Trzeba mieć mo 
jego pecha!.. 


Jednak pan Bruch tańczył dalej. Z po- 
czątku tylko wymownymi spojrzeniami da- 
wał wyraz żywemu zadowoleniu ze swej 
partnerki, potem dopiero przeszedł do słów. 

Lecz wbrew obawom oblewającej się 
warem tancerki nie mówił nic z tego, co 
przewidywała. Zaczął od komplementów 
o wiośnianym wdzięku jej uśmiechu, nie- 
winności dziewczęcych usteczek i gibko- 
ści postaci, przypominającej mu szuwary, 
pochylane wiatrem nad brzegiem jeziora. 

— Może się;tak czai?.. — drżała ca- 
łym ciałem, nie śmiąc podnieść na niego 
oczów, „błękitnych jak niebo“, według za- 
pewnień von Brucha, 

— Podoba mi się pani niezwykle, — 
szepnął namiętnie — a suknia pani jest ba 
jeczna! Nie widziałem równie- subtelnego 
nieuchwytnego jakby odcieniu. Zresztą zie 
lony jest moim ulubionym kolorem, a: pani 
jest w nim po prostu cudownie! 

Słysząc te zachwyty, Fanny doszła do 
wniosku, że jednak muszą być szczere i że 
naprawdę stał się cud: pan Bruch jej nie 
poznał. 

Odzyskała więc pewność siebie, ą ra- 


zaraz je zamknę 
bezpiecznym 
schowku! 


dość w dwójnasób dodała jej humoru i wa 
biku. 

Bawiła się z całej duszy do samego ra- 
na. Kawaler nie opuszczał jej na krok, a w 
przerwach między tańcem poił ją szampa- 
nem i częstował słodyczami. 

Pociągała go do szaleństwa  tajemai- 
czość z jaką odmawiała wszelkiej odpowie- 
dzi na coraz natarczywsze pytania, doty- 
czące jej osoby. 

Wreszcie o siódmej, gdy zbliżała się 
chwila zamykania „Zielonej Latarni" wy- 
szli razem i na pożegnanie przeszli się je- 
szcze parę razy dookoła skweru. 

— Dowidzenia! — zawołała, wskakt- 
jąc do taksówki. — Nie pozwalam się od- 
wozić! Nie wolno, nie! 

Eryk von Bruch długo stał na chodniku 
goniąc wzrokiem auto, uwożące w*'niewia- 
domym kierunku rozkoszną nieznajomą. 

Fanny, mądra dziewczyna, aczkolwiek 
tej nocy użyła zabawy za wszystkie czasy 
uznała za wskazane nie przeciągać struny 
i mimo okrutnej ochoty aż do powrotu swo 
jej pani ani razu więcej nie poszła potań- 
czyć, 

Państwo Siebe byli zachwyceni uprzej 
mością i zapobiegliwością, z jaką Fanny 
odgadywała ich myśli. 

— Nie miałam nigdy „takiej pokojówki 
— winszowała sobie pani dyrektorowa. 

Fanny tymczasem odchodziła od zimy- 
słów. Zbliżała się bowiem wielkimi kroka- 
mi chwila, gdy von Bruch miał przybiec 
się przywitać, 

Istotnie pani kazała nakryć do obiadu 
na trzy osoby. 


Po długotrwałej toalecie ukazała się 


to 
[7 TAT 


LU! 


Chciałeś 

powiedzieć, -że 

to były twoje 
pieniądze! 


Stójcie! 
To przecież 

są moje 
pieniądze! 


wyświeżona i wymizdrzona, ubrana, jak na 
złość, w zwiewną swoją seledynową su- 
knię, w odcieniach jaspisu i malachitu. 

Pod Fanny dosłownie uginały się nogi. 
Szczękając zębami, poszła otworzyć. 

Eryk von Bruch zbyt wysoko siebie ce- 
nit, by miał zwracać uwagę na służącą. 
Przyjmował jch usługi, dawał hojne napiw 
ki, nie zapominając o dykiowanym przez 
dobre wychowanie: „dziękuję“, lecz niz 
byłby zauważył podającej mu palto nawet 
bogini Wenus. 

Nie spojrzawszy,więc na umierającą ze 
strachu dziewczynę, wszedł do salonu; a po 
chwili wraz z gospodarzami zasiądł do 
stołu. 

Fanny obnosiła półmiski i uprzątała ta- 
lerze. Po deserze pan domu poszedł do sie 
bie, by napisać parę pilnych listów. 

Leni Siebie nareszcie została sama z 
ukochanym. 

— Jeszcze tylko czarna kawa —'west- 
chnęła z głębi, serca Fanny — i na dziś bę 
dzie koniec męczarni. ` 

Ustawiła filiżanki i cukierniczkę i: po- 
szła po maszynkę. 

Wtem stanęła za otwartymi drzw=ami, 
pilnie, łowiąc dochodzącą ją rozmowę. 

— (o ci też przyszło do głowy, moja 
droga, żeby się ubrać w taką suknię? -— 
szorstko mówił przyjaciel. 

— Nie podoba ci się?.. 

— Wiesz, że nie znoszę krzykliwych 
kolorów, a ten szpinak jest wprost okrop- 
ny! Wyglądasz, słowo daję, jak własna po- 


pojówkał 
TŁ Kw. 


2% ima? 
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SPORT. 


150 franków za przegranie meczu 
ES Nieudane przekupstwo. EB 


„BRUKSELA, 23. 4 tra) Belgijski Związek 
Piłki Nożnej rozpatrywał w tych dniach nie- 
zwykłą aferę wśród piłkarzy pierwszej ligi. 

Wielokrotny mistrzo Belgii Daring Club z 
a E AR był p BR do drugiej li- 
gi. a zapaść miała Ż 
Union Saint Gilloise. NADRENIA 
„ Jeden z członków Daring Clubu chcąc, aby 
iego klub napewno wygrał to spotkanie ofiaro 


wał każdemu zawodnikowi drużyny Union Sait 
Gilloise po 750 fr. za umyślne przegranie meczu 
Wiadomość o tym doszła do Zarządu Unionu, 
który skierował skargę w tej sprawie do Belvij 
skiego Związku Piłkarskiego. Dochodzenie prze 
prowadzone przez Związek stwierdziło; że zarzu 
ty były słuszne. Wobec tego związek zdyskwa- 
lifikował Daring Club, degradując go do dru- 
giej ligi bez względu na wynik mistrzostw. 


Holandia ustaliła skład przeciw Polsce 


na mecz o puchar Davisa, 


AMSTERDAM, 23. 4. (ps'* Holenderski Zwią 
zek Lawntenisowy ustalił 
cji Holandii na mecz o Puchar Davisa z Polską 
który się odbędzie w Warszawie w dniach 5, 6 
i 7 maja. 

Wskłąd drużyny wchodzą 4 zawodnicy van 

Swol, Hughan, Tschmacher i de Braun, 


w marałomie, 


Nowy rekord Ameryki 


W razie zwycięstwa Polska walczyć bę- 


już skład reprezenta | dzie w następnei rundzie z Niemcami. 


EZR, EW R M a 


= =- 


„ECMHO* 


bedziemy chodzić 


Zbliżający się sezon wyścigów konnych w 
Łodzi nie będzie prawdopodobnie zbyt |icznie 
obesłany.: Właściciele mając do wyboru wyścigi 
w trzech miastach; Katowicach, Lwowie i Ło- 
dzi, będą chcieli „biegać” na torach, gdzie iest 
słabsza konkurencja. Dlatego wiele słabszych 
koni warszawskich będzie brało udział w sezo 
nie wiosennym na torach prowincjonalnych ale 
nie na torze łódzkim, |ecz we Lwowie lub w 
Katowicach. 


Wobec tego wyścigi łódzkie nie zgromadzą 
większej ijości szermierzy, chociaż już obecnie 
zamówione jest 180 boksów. Ze stąjen warszaw 
skich wysyłają swych przedstawicieli pp. K. i 
S. Enderowie, stajnia „Nałęcz”, Hoffmanowej, 
Makowskiego itd, Najlepiej przygotowane są 
do wyścigów łódzkich stajnie Enderów. Cała 
stajnia wybiera się do Łodzi. Konie tei stajni 
mogą się wyróźnić, jak to zresztą ma miejsce 
co roku, gdyż są specialnie na sezon łódzki 


| szykowane. Obecnie wszystkie galopują dobrze, 


a ze wzgjędu na nieobecność silnieiszych współ 
zawodników potrafią się zapewne wyróżnić. 
Dotychczas m. in. wyjechały iuż na tor łó- 


Kobiet w Łodzi więcej niz mężczyzn. 


Łódż, dnia 23. 4, — Znamiennym dla Łodzi 


objawem iest stały i systematyczny wzrost za 


ludnienia. Ten charakterystyczny ruch ludno- 


NOWY JORK, 23. 4. «< = W Bostonie odbył | SSIOWY, ublastyczniają wykresy statystyczne Za 
się bieg maratoński o mistrzostwa Ameryki. — | 'zAdu Miejskiego. Wskazują one, żę od 1837 ro 


Zwyciężył Brown, który dystans 42 klm prze- 
był w doskonałym czasie 2;28,51 sek. ustalając 
nowy rekord Ameryki. 


Poświęcenie bursy 
ała terminatorów. 


ŁÓDZ, 23.4 — 
W dniu dzisiejszym odbędzie się uro- 
czyste poświęcenie Bursy dla terminato- 


rów przy Związku 
ścijan. 
Uroczystość zapoczątkuje nabożeństwo 
w kaplicy ks. Salezjanów, przy ulicy Wsd- 
nej o godz.-1lnej rano, po. czym uczestni- 
cy udadzą się do lokalu 


Rzemieślników Chrze- 


ku zaludnienie stale i szybko wzrastało. 


Imteresuiące jest porównanie roku 1931 z 
rokiem 1939 na dzień 1 stycznia, Kiedy w roku 
1931 na ogólną liczbę 004.629 mieszkańców by 
ło 326.361 kobiet i 278.268 mężczyzn — to w 
dniu 1 stycznia 1939 roku na ogólną liczbę 
672,194 mieszkańców Łódż posiadała 363.571 ko 
biet i 308,623 mężczyzn. W okresie lat 8 przy 
bvło w Łodzi 37,210) kobiet i 30355 mężczyzn W 


Dzień Mańlci. 


Polski Czerwony Krzyż Młodzieży zawiada 
mia, że obchód „Dnia Matki" odbędzie się w 
niedzielę dnia 7 maja rb. W związku z tą uro 
czystością Młodzież Czerwonokrzyska zwraca 
się do dzieci, młodzieży i dorosłych z następu- 
jącym apelem: „Dla wszystkich Matek otwórz 
my serca swoje”! 

Komisja Oddziałowa Kół MŁ PCK wydała 
afisz na „Dzień Matki” który otrzymają wszy- 
stkie szkoły i rozklejony będzie w mieście. 


DANCING-BRIDGE 


Zarząd Koła Przyjaciół Harcerstwa przy 


A |Hutfcach Łódzikch zawiadatia, iż w każdą nie. 
Związku Rzem: | dzielę w godz, od 17-20 w restauracji „Tivoli” 


Chrześc. przy ul. Kilińskiego * 127, gdzie | urządza „Dancine-Bridge” z występami arty- 


mieści się nowowzniesiona Bursa. 

W uroczystości przyrzekli wziąć udział 
J. E. Ks. Biskup Wł. Jasiński oraz Woje- 
woda Łódzki p. Henryk Józewski. 


stycznymi, z którego dochód przeznacza się na 
obozy przysposobienia Hufców Harcerek i Har- 
cerzy do Obrony Kraju Wejście zł, 2 wraz z 
konsumcją: 


Wszystkiego polroszku!.. 


Niedz:eine imprezy sportowe, 


W niedzieję 23 bm kalendarzyk imprez spor- 
towych przedstawia się następująco: 


W WARSZAWIE: 

o godz. 10 na Stadionie Wojska Polskiego — 
mecz ligowy Warszawianka — Garbarnia; 

o godz. 14 na kortach Legii — pokazowe 
mecze tenisowe na FON; 

o godz. 11 na Placu D.AK. (29 Listopada 1) 
— zawody konne; , 

o godz. 10 na boisku Skry — międzyklubo= 
we zawody lekkoatletyczne pań i panów; 

„0 godz. 15 w Cyrku — mecz gimnastyczny 
Warszawa — Kraków; 

o godz. 9.30 — zbiórka uczestników otwar- 
cią sezonu motorowego w Warszawie przed 
gmachem Autobom. Pojskiego, Al. Szucha 10; 

o godz. 10.30 w Dolinie Szwajcarskiej — 
walne zebranie Pol. Zw. Łyżwiarskiego; 

godz. 12 w lokalu Orkanu — trójmecz bok- 
serski Orkan — Syrena — Warszawianka; 

godz. 8.30 przed |okalem WOZK — zbiórka 
kojarzy z okazji otwarcia sezonu wioślarskiego, 
a o godz. 12 — dwa kolarskie biegi na przełaj. 


e l 

; W KRAJU: 

w Modlinie — mecz bokserski Strzelec == 
Gwiazda warszawska; 

w Pyrach pod Warszawą — propagandowy 
wyścig kolarski na 50 km; 

w Łodzi — mecz bokserski 
Geyer; 

w Krakowie — mecz ligowy Cracovia-Union 
Touring i bieg na przełaj; 

w Katowicach — mecz bokserski Śląsk = 
Kraków; > 

w Chorzowie == mecz ligowy AKS — Ruch; 

we Lwowie — mecz ligowy Pozoń — Polo- 
fa, kolarski bieg na przełaj o mistrzostwo 
Polski | otwarcie sezonu motorowego; 

w naniu mecz ligowy Warta — Wisła; 

w Wilnie — turniej bokserski drużyn miej- 
scowych; 

_ w Zakopanem — zawody narciarskie z oka- 
zli 30-]ecia Tatrzańskiego Tow. Narciarskiego. 
ZAGRANICĄ: 

w Nicel — miedzynarodowe zawody konne 
z udziałem Polaków; 

w Rydze — międzypaństwowy mecz koszy- 
kówki Polska — Łotwa; 

w Amsterdamie — niiedzypaństwowy mecz 
piłkarski — Holandia — Belgia. _ a 


— pn. 


Czechowice — 


W ŁODZI: 
Piłka nożna. — Mecze o mistrzostwo kla- 
sy A: na boisku SKS o.godz. 11 przed poł: 
SKS —: Ziednoczone: na boisku ŁKS o godz. 
16.30; "TSG — Sokół (Pabianice); na boisku 
UT: o godz. 16.30 UT Ib — ŁKS; na boisku 
Wimy o godz. 16.30: Wima — PC i w Zgierzu 
o godz. 16.30 na stadionie mieiskim: Sokół 
(Zgierz) — Burza (Pabianice), Mecze o mi- 


strzostwo k]asy B: ha AA o godz. 


UR 0 80 


t M 
czł — 


dzinie 16.30; TUR — Sokół (Łódź), na boisku 
Sokoła w Aleksandrowie o godz. 16.30; Sokół 
(Aleksandrów) — Boruta (Zgierz), Mecze o mi- 
strzostwo klas A i B poprzedzą przedmecze re 
zerw. Poza tym na boiskach łódzkich odbędą 
się dalsze mecze o mistrzostwo klasy C i o mi- 
strzostwa juniorów. 

Piłka ręczna. — W hali sportoweł w parku 
im. Poniatowskiego zakończenie turnieju o na- 
grody Okręgowego Urzędu WF i PW: o godz. 
19.15 finał siatkówki żeńskiej: ŁKS — Znicż i 
o godz. 20: iinał koszykówki męskiej; ŁKS — 
Makabi. 

Kojarstwo. — Sprzed Parku Wolności w Pa- 
bianicach o godz. 8.30 rano wyścigi organizo- 
wane przez ŁOZK; na 25 km dla kolarzy z kar 
tami wyścigowymi i na 50 km dla kolarzy z kar 
tami wyścigowymi zaawansowanych. 

Szermierka. — W sali szkoły powszechnej 
przy u]. dr„Sterlinga 24 o godz. 15,30: między 
mlastowy mecz szermierczy (floret) reprezen- 
tacyj szkolnych: Łódź — Warszawa: 

Sporty motorowe. — Otwarcie sezonu moto- 
rowego ŁKS-u (zbiórka o godz. 8 rano przed 
lokalem klubowym przy u]. Pierackiego 5). 
Otwarcie sezonu automobi]owego Polskiego Tou 
ńng-Clubu, Oddział w Łodzi. 


BM Ciekawe porownanie, 


chwili obecnej miasto nasze posiada o 54.948 ko 
biet więcej, niż mężczyzn. 


Prezydent Kwupiński 
w sO«aolu Syndy«atu 
Dziennikarzy Łódzkich. 


Łódź, 23, 4. — Prezydent Kwapiński w to- 
warzystwie sekretarza osobistego p. A. Sała- 
cińskiego i referenta prasowego Zarządu Miej- 
skiego red. Mitznera złożył oficjalną wizytę Za 
rządowi Syndykatu Dziennikarzy Łódzkich. 

Prezydenta Miasta powitał prezes Syndyka- 
tu red. Gumkowski, wyrażając radość z tego 
pierwszego zetknięcia się Gospodarza Łodzi z 
przedstawicielami prasy. W odpowiedzi Prezy- 
dent stwierdził, iż tylko wielki nawał spraw bie 
żących związanych z objęciem agend miej- 
skich i z pracami nad budżetem nie pozwolił mu 
wcześniej zapoznać się z dziennikarstwem łó- 
dzkim. Pragnieniem Prezydenta jest jednak jak 
naiściślej z prasą współdziałać. 

Po krółkiej pogawędce Prezydent zakończy! 
swą wizytę w Syndykacie Dziennikarzy Łódz- 
kich wpisaniem się do księgi pamiątkowej Syn 
dykatu. 


WIELKA PIELGRZYMKA DO CZĘSTOCHOWY 

Pod łaskawym protektoratem Ks.  Oficjała 
prałata dr. Jana Bączką Chrześcijańskie Zjed- 
noczenie Zawodowe w Łodzi organizuje wiel- 
ką pielgrzymkę na Jasną Górę — w celu złoże 
nia hołdii Królowej Pokoju i uproszenia Jej prze 
możne! opieki dla Narodu, w szczególności dla 
robotniczej Łodzi. 

Pielgrzymikę prowadzi osobiście ks. dr. E. 
Bielicki. 

Wyjazd nastąpi w dniu 2 maja rb. o godz. 3 
po poł. ze stacji Łódź Fabryczna. 

Bilety w kancelarii parafii Podwyższenia Św 
Krzyża, w sekretariacie Chrześć. Zjedn. Zaw — 
ul. Przejazd 34 tel. 156-20 i 217-62. 


WIELKA PIELGRZYMKA NA UROCZYSTO- 
ŚCI OPIEKI ŚW. JÓZEFA DO KALISZA. 
Diecezjalny Instytutu Akcji Katolickiej w 

Łodzi organizuje w dniu 30 kwietnia pod prote 

ktoratem J. E. Ks. Biskupa Wł. Jasińskiego Or 

dynariusz Diecezji Łódzkiej pielgrzymkę na 
uroczystości odpustowe Opieki Św. Józefa do 

Kalisza, 

W programie przewidziana jest wycieczka 
autobusami do muzeum w Gołuchowie. Kierow 
nictwo techniczne pielgrzymki objął ks. kan. 
Stan. Nowicki, 

Karty uczestnictwa w cenie zł. B. — naby- 
wać można we wszystkich parafiach łódzkich i 
kościołach filialnych, w Sekretariacie Diecezja! 
nego Instytutu Akcji Katolickiej ul. Gdańską L. 
lil w godzinach biurowych (tel. 220-14) 


OSTATNIE DNI WYSTAWY 

Nieodwołałnie ostatni tydzień niezwykle cie 
kawej cieszącej się wielkim powodzeniem i 
frekwencją, wystawy: stow. art. graf. „Ryt” 
oraz wystaw malarskich: Marka Żułaskigo z 
Warszawy | Wład, Lama ze Lwowa, Niewąt- 
pliwie ci wszyscy miłośnicy sztirki, którzy do- 
tąd nie zdążyji obejrzeć wystawy uczynią to 
w. ciągu ostatniego tygodnia iel trwania. 

Instytut Propagandy Sztuki, w parku Sien- 
kiewicza otwarty codziennie od godz. 11-20-ej 


"a 


CZYŚ DAŁ 


Im. WicepR. Eus. 


MUSIMY DOZBROIĆ 


ACZ 
KWIATKOWSKIEGO 


WPŁATY NA SCIGACZ FOM. PKO 42008 


IW srody, sokoły i niedziele 
na wyściśi konne- 


dzki następujące konie: Nordstróm, Partyzant, 


Fenszek, Omen, Klucznik itd. 

Program łódzki jest utrzymany w tych sa- 
mych ramach, co w latach ubiegłych. Gonitwy 
odbywać się będą w środy, soboty i w nie- 
dziele. 

Program przewiduje codziennie po 7 gonitw. 
Nagrody notowane są po 800, 900, 1000 i 1200 
zł. Pozagrupowe po 1500 zł. W pierwszym 
dniu rozegrane będą handicapy otwarcia po 
2000 zł. 

Punktem kulminacyjnym sezonu będzie roze- 
grana w dniu 14 maja nagroda „Rudy Pabiani- 
ckiej” w wysokości 5000 zł. W dniu tym rów- 
nież będzie rozegrany „Wielki Steeple Chase” 
o nagrodę 4000 zł. Poza tym program przewiduje 
trzy ceńnieisze handicapy po 3000 zł oraz 11 
gonitw z przeszkodami i płotami. 

REST" E ESI GI AE ESR TO TPŁ! TATA L ED 


Ułodzieje zagrają na harmonii 


Wyprawa po cudze dobro, 


ŁÓDŹ, 23. 4, Właściciel sklepu przyborów 
szewckich Kolman Beniamin Wolf (Nowomiei- 
Ska 3) zauważył od pewnego czasu stale pow 
tarzające się braki w swoim sklepie. 

Obserwacja, wykazała, że systematycznych 


dowska 19, którego aresztowano. 

W czasie nieobecności domowników niezna- 
ni złodzieje zakradli się do mieszkania Góre- 
ckiei Franciszki | skradli 3 lampowy  radiood- 
biornik „Elektrit” i harmonię łącznej wartości 
350 zł. 

— Lewandowska Blandyna krojczyni zam. 
prz” ul. Chrobrego 8 poskarżyła sie w policii, 
że jej l6-letnia córka 3 kwietnia br. uciekła z 
domu i dotychczas jeszcze nie powróciła. 


Skłonność do burz 
według Pima- 


Łódź, 28. 4. — Przewidywany przebieg po 
gody w dniu dzisiejszym; 

W dzielnicach wschodnich stopniowy wzrost 
zachmurzenia aż do deszczów na pozostałym 
obszarze kraju pogoda o zachmurzeniu zmien- 
nym z przelotnymi opadami. Chłodniei. Umiar- 
kowane wiatry z kierunków zachodnich. Skłon 
ność do burz. 


jamy 1 dokonywał Zylbersztajn Mojżesz, Ży 


Wszystkie dzieci 


- zaprasza 
Teatr „KOT w BUTACH" 
(AL. KOŚCIUSZKI 57) 

na nową, wesołą bajkę p. t. 


„DLIÓŃI DOKTA“ 


DZIS, o godz. 4, 15 po poł 


4 LISTY WYBORCZE W RUDZIE PABIANIC- 
KIEJ. 

Wybory do Rady Miejskiej w Rudzie Pabianic- 
kiej odbędą się w dniu 30 kwietnia. Miasto wybiera 
24 radnych i podzielone jest na 4 okręgi. 

We wszystkich okręgach złożono 4 listy, 

3 polskie i jedną niemiecką. Mimo wysiłków 
ludzi dobrej woli i niezaangażowanych politycznie, 
nie udało się stworzyć jednej listy polskiej, 

Największe szanse ma lista Polskiego Bloku Wy 
borczego, gdyż skupia olbrzymią większość świado- 
mego społeczeństwa polskiego, zorganizowanego w 
N Organizacjach społęrzno « gospodarczych. Kandy 
daci tej listy reprezemtują robotników, rzemieślni- 
ków, kupców, właścicieli nieruchomości i pracówni- 
ków umysłowych. 

W dniu 30 kwietnia mieszkańcy Rudy Pabianic- 
kiej wykażą, czy w przyszłej Radzie zasiądą ludzie, 
którzy mają na widoku dobro miasta i wszystkich 
jego mieszkańców, czy też interesu partii politycznej. 
giem dzieci nie załamuje rąk, lecz nadal pracuje 
dla sceny narodowej Wychodźtwa i bierze żywy u- 
dział w akcji społecznej. Wychodzi potem za miąż 
za wybitnego dziennikarza polskiego w Ameryce 
Artura Waldo i do ostatnich czasów rozwija żywą 
działalność, córka jej zaś najstarsza pracuje jako se- 
kretarka naczelnej prezeski Związku Polek, organi. 
zącji zrzeszającej 60,000 kobiet polskich w Ameryce. 

Obecnie pani Eminowiczowa chce osiąść na sta- 
łe w Ojczyźnie. 


WYSTAWA OBRAZÓW KIERPALA 

Artysta malarz Antoni Kierpal urządza 
w Łodzi dzięki poparciu Ligi Morskiej Ko 
lonialnej Wystawę swych prac w poszcze 
gólnych oddziałach LMK. 

Obrazy wystawione odtwarzają barwnie 
żywioł naszego Bałtyku i typy Kaszubów. 
Każda mieścina naszego kochanego skraw 
ka morza jest wiernie oddana w obrazach 
Kierpala. 

Wystawa cieszy się olbrzymiem zainte 
resowaniem Już w dniu otwarcia 21 bm w 
oddziale LMK firmy Ejtingon i S-ka zosta 
ły nabyte 5 obrazów. Niewątpliwie dalsze 
powodzenie wystawy jest zapewnione. 


ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA 
Staraniem Sekcji Odczytowej Oddziału Łó 
dzkiego Polskiego Czerwonego Krzyża dziś 0 
godz. 12 min. 80 w sali PCK przy ul. Piotr- 
kowskiej 190 dr. Zdzisław Sutorowski wygłosi 
odczyt n. t. „Choroby weneryczne” Wstęp bez 
płatny, 


Jutro na obiad: CIEKAWY WIECZÓR W SEKCJI NAUKOWEJ 


Barszcz. Kiełbasa w szarym sosie z ka 
pustą. Kompot z rabarbaru. 


WINSZUJEMY. 
Jutro. Fidelisowi. 
Wschód słońca 4.21. 
Zachód słońca 18.49. 
Długość dnia 14.28. 
Przybyło dnia 7.05, 
Tydzień 16, 1.7 
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Co nas po pracy rozweseli? 


CYRK STANIEWSKICH, Al. Kościu 
szki 5-7. — Dziś dwa przedstawienia ^ 
godz. 16.15 i 20.15. 

CASINO — Dr. Murek. 

CORSO: — Prawo profesora Lindsays. 

CAPITOL — O czym się nie mówi. 

EUROPA: — Ultimatum. 

GRAND KINO — Trzy serca. 

IKAR — Przygody Robin Hooda. 

RE I. Druga młodość; Il. Dorożkarz 

nr. 13. 

Metro — Słowiczek. i 

MIMOZA — I. W cztery oczy. Il. Ostro 
żnie z miłością. 

OŚWIATOWY — I. Panna Lili. II Szeik 

OAZA — Cafć Metropole. 

PALACE: — Iweta. 

PRZEDWIOŚNIE — Sygnały. 

PALL DIUM — Marco Poto, 

RIALTO — Panny na wydaniu. 

: — Królewna Śnieżka. 

STYLOWY: — Dwie kobiety. 

SŁONCE — I. Skowronek. II. Komba- 
tanci, 

TON — Konflikt. 

ZACHĘTA: — Profesor Wilczur. 


TEATR MIEJSKI. 
ŚRÓDMIEJSKA 15. 

Dziś w niedzielę dwukrotnie a to! o godz. 4 
pp i 8.80 w. piękna pierwoszorzędnie wystawio- 
na baśń dramatyczna Lucjana Rydla w barwnej 
reżyserii dyr. Hugona. Morycińskiego „Zaczaro 
wane Koło” w wyobrnym wykonaniu Gosław- 
skiei. Kossowskiej, Arnoldta, Kondrata, Leszczyń 
skiego, Lubelskiego, Malinowskiego, Matuszkie 
wicza, Pągowskiego, Zonera i innych 

W poniedziałek teatr nieczynny. A 

W próbach pod reżyserią Z. Biesiadowskie- 
go „Madame Sans — Gene”. Wo 


TEATR POLSKI. 
CEGIELNIANA 27. 


Dziś w niedzielę o godz. 4-ej pp i 8.30 w. o- 
„statnia iowość Teatru Polskiego pełna przednie 
(go humoru politycznej satyry Świetna komedia 
Bus Feketego „Jan” w reżyserii $t, Wronckie 
go a z udziałem Ludwiżanki, Dunaiewskiej, Ip- 
poldtówny, Siezieniewskiego, Modrzeńskiego, 
A PCA Mrozińskiego, Łuczaka i in- 
nych, 

W poniedziałek przedstawienie zawieszone. 


CZERWONY KAPTUREK NA PORANKU W 
TEATRZE POPULARNYM OGRODOWA 18 

Dziś o godz, 12 w poludnia odbędzie się w 
Teatrze Popularnym ui. Ogrodowa 18 piękne wi 
dowisko dla dzieci p. t. „Czerwony Kapturek" 
w opracowaniu scenicznym Józefa Pilarskiego. 

Bilety nabywać można od godz. 10 rano w 
Kasie Teatru. 


ŻYWOT 5W GENOWEFY 
w Teatrze Geyera ulica Piotrkowska 295. 


EJ 


Dziś o godz. 4 i 6.30 popol. odbędą się dwa - 


przedstawienia pięknej legendy z czasów wo 
jen krżyżowych p. t. „Żywot Św. Genowefy” 

Bilety w cenie 50 gr. na wszystkie mieisca 
nabywać można w kasie od 9 rano. 


TEATR DLA DZIECI „KOT W BUTACH” 
Al, Kościuszki 57), 


Dziś, w niedzielę tylko jedno przedstawienie 
o godz. 4.15 po poł. Dana będzie nowa, wesoła 
baika z muzyką i śpiewem pt. „Dziwny Dö- 
któr”. Bilety od 30 gr. do 2.30 (ze szatnią) w 
kasie Teatru od godziny 3 po poł. 


Ostatnie dni pobyiu 


Sukces artystyczny programu Cyrku 
Staniewskich 
DZIŚ 2 GALOWE PRZEDSTAWIENIA, 


Jedyną nieporównaną rozrywkę, daje 
obecnie w Łodzi Cyrk Staniewskich przy 
Alejach Kościuszki 5-7. Na wspaniałym 
programie, który trwa trzy godziny, można 
zapomnieć o codziennych troskach, humor 
i śmiech dominują w obecnym programie 
Ponadto kilkanaście innych światowych a- 
trakcyj — oto tajemnica powodzenia Cyr- 
ku. 

« Dziś odbędą się dwa przedstawienią o 
4.10 i 8.30 wiecz. Dodać należy, że są to 
ostatnie dni pobytu Cyrku w Łodzi, zdaj 
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STOWARZYSZENIA APTEKARZY 
Staraniem Sekcji Naukowej Stowarzyszenia 


: | Właściciełi Aptek (Polskie Powsz. Tow. Far- 


maceutyczne) w |okalu własnym Stowarzysze= 

nia przy tl. Piotrkowskiej 120 odbędzie się w 

dnit 24 bm w poniedziałek o godz. 9 wiecz. po 

siedzenie naykowy k ńastępującem porządkiem 
obrad; Koji | 

b), prelekcja 

0 „b) sprawozdanie 


poalityczneco Bek 


Jaki jest pogląd lekarzy na preparaty 
_ kosmetyczne, zawierające hormony i wita- 
= miny? Czy preparaty te posiadają istotnie 
_ własność odmładzania każdej starzejącej 
M p skóry 
Jeden z lekarzy dermatologów stwier- 
dza, że ma poważne wątpliwości i pogląd 
Jag uzasadnia aastępująco: 
Przede wszystkim należy się zoriento- 
wać, na czym starzenie się skóry polega. 
Otóż skóra ludzi starych zdradza ten- 
_ diencje zanikowe. Zanikowi ulega zarówno 
naskórek, jak i leżąca pod nim głębsza 
_ warstwa skóry, zwana skórą właściwą. Re 
= dukuje się poza tym i podskórna tkanka 
' tłuszczowa, która u ludzi starych jest 
mniej obfita, niż w wieku młodszym. 
| Jeżeli chodzi o naskórek, ulega on 
_ścieńczeniu nie w całości, a w części za- 
wierającej komórki żywe, Część naskórka 
| obumarła, a właściwie zrogowaciała, za- 
€liowuje normalną grubość albo nawet gru 
ieje ponad miarę. Naskórek zrogowaciały 
il dosyć często tuszczy się obficie, dzięki cze 
| mu powstaje tzw. łupież skóry więdnącej. 
= Szare, szaro-żółtawe, względnie brunatna- 
we zabarwienie starzejącej się skóry rów 
nież zależne jest od zrogowaciałej części 
naskórka. 
Nie mniej doniosłe z punktu widzenia 
b. kosmetycznego. procesy odbywają się we 
= wspomnianej już skórze właściwej. Zawie- 
| 


rają one liczne pączki włókien, którym skó 
ra w znacznym stopniu zawdzięcza swoją 
jędrność i sprężystość. Otóż włókna te w 
daleko posuniętym zaniku skóry  starczej 
ulegają zwyrodnieniu. W takich wypad- 
kach starcza skóra przy dotyku wywiera 
wrażenie skóry oskubanej pulardy...' 

Skreśliliśmy w krótkości niewesoły 0- 
braz starczej skóry, a uczyniliśmy to w 
tym celu, by wykazać, na jakie trudności 
zagadnienie odmłodzenia skóry musi się 
natknąć. 


lezieniu możliwości powiększenia warstwy 

podskórnej, która ulega w wieku star- 
szym zanikowi. Zgrubienie jej oznaczało- 
by stworzenie odpowiedniej podpory dla 
skóry właściwej, przeciwdziałając pogłębia 
miu się zmarszczek. - No, ale kosmetyczne 
preparaty hormonowe mają za zadanie re- 
generacje skóry. Skąd się ta idea wzięła? 

Zaczęło się od wyrażenia poglądu, że 
= skóra młodych żółwi posiada własności 
' odmiodzenia skóry. Postarano się więc 0 
uzyskanie wyciągu ze skóry tych zwierząt. 
Przygotowano odpowiednie preparaty ko- | 
smetyczne, które w dużej ilości rzucono naj 
rynek, 


| 


mocno je reklamując. 


wy nie tylko nie dał pożądanego efektu, 
ale wprost przeciwnie, okazał się wręcz 
szkodliwy. Stało się tak na skutek proce- 
su gnilnego, któremu ulegał wyciąg w du- 
żej przechowywanym preparacie. 

Z kolei zaczęto produkować tzw. olej- 
ki żółwiowe, które są podobno otrzymy- 


Goncordiu MERREL 


| koło, 
i Przekład autoryzowany 
| Karoliny Czetwertyńskiej, 


| sokich obcasach, które ukazywały się 
szczonej spódniczki, i z wachlarzem  biało-czetwonych 
4 piór w ręku wyglądała jak uosobienie szczęścia i rado- 
ści. Uszminkowała się trochę za jaskrawo, ale ponieważ 
pierwszy raz wybierała się 
przyjęcie z tańcami, czuła, że musi dołożyć szczególnych 
starań, aby wystąpić odpowiednio, A że matka, która od 
rana walczyła z bólem głowy, uległa mu w końcu zaraz 
Í po podwieczorku, i poszła do siebie, więc Lallie pozba- 
wiona matczynego nadzoru miała 
upiększaniu się. Co za świetna sposobność do wypróbo- 
wania nowych efektów! Tym bardziej, że Duke Hallam 


| Powieść 


uznanie. 
glądu spodziewała się raczej pochlebnych słów, 
stronnej opinii. Najczęściej zdobywała pochwały, bo za- 
chwycała wdziękiem i urodą. 
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wane specjalnym sposobem z żółwi meksy 
kańskich. Olejki te pozbawione tłuszczów 
nie ulegają gniciu i pod tym względem 
stanowią postęp. Co się tyczy ich działa- 
nia odmładzającego, to pozostaje ono pod 
dużym znakiem zapytania. 

Sprawa nie jest bynajmniej prosta. 
Nie można negować znaczenia hormonów 
nawet w zastosowaniu do skóry. Wiemy 
na przykład, że insulina, która stanowi nie 
tylko w zastrzykach w chorobie, zwanej 
cukrzycą, ale również i w zastosowaniu na 


„ECNE 


Olbrzymie trudności odmiodzenia 


starzejącej się skory. 


Pierwsze kroki kosmetyki hormonowej. 


skórę — w niektórych chorobach  skór- 


nych. Kto jednak zna historię insuliny, 
wie, ile żmudnej pracy naukowej koszto- 
wało otrzymanie jej w czystej postaci, na 
prawdę skutecznej, 

W dziedzinie kosmetyki nauka stawia 
dopiero pierwsze swoje kroki. Być może, 
w przyszłości hormony i witaminy znajdą 


właściwe zastosowanie w zmianach star- 


czych skóry. Na razie jednak jesteśmy od 
tego jeszcze dalecy, bardzo dalecy . 


KRAKOWSKA ZAGADKRA 


Najłatwiejsza droga polegałaby na zna | Z ogłoszeń w prasie: 


MĘŻCZYŹNI!!! Mój system daje pełnię 
sił męskich i energię nawet w wieku 
starszym. Zgłoszenia pod  „Ererzia'» 


Kraków, Skrytka 240. 


Nic nie rozumiem, drogi panie, 
co daje siły?.. Jaki system?.. 
Czy trzeba jechać do Krakowa, 
czy też wystarczy zwykłym listem... 


Niech pan nie myśli, że ja tego, 
lub, że mam w oku stale łzawość, 
dla mnie jest życie jeszcze piękne, 
a pytam tylko przez ciekawość. 


Są w ogłoszeniu niejasności, 


Cóż się jednak okazało? Wyciąg żółwio | jak jest niejasny dla nas eden, 


pisząc o mężczyzn „wieku starszym”, 
pan miał na myśli lat ...sto jeden?.. 


Dziś nie ma starych — nawet babcie 
porywa dzika „cucaracza* 

kto rezygnuje z uciech życia? 
Chyba, że setkę już przekracza... 


COENE M EZTYW ETER EK T ZERO, ZOE ZSEE Z STTARSAÓW NPA RE E EE 
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Lallie Metcalfe weszła do salonu, gdzie czekał na nią 
ojczym. Stanęła przed nim, obracając się to w prawo, to 
w lewo, żeby zwrócić jego uwagę na nową wieczorową 
suknię z cienkiego materiału, przybraną falbankami i że- 
by usłyszeć jego zdanie. Prawdę mówiąc, liczyła tylko na 
Gdyż Lallie w sprawach tyczących się jej wy- 
niż bez- 


Tego wieczora, w białych falbankach falujących wo- 
wstążką przytrzymującą złote 
w czerwonych pantofelkach na nieprawdopodobnie wy- 
; spod gęsto mar- 


z wiśniową 


na prawdziwie 


m a EEC SEX DZE SĘ YE OROW AE JO ESRI T WY O REA E Z ZES EET ORAN 
Redaktorzy: naczelny I działu politycznego — Franciszek Probst; 
I sportowego =s „ Hieronim Feja, kroniki lokalnej — Feliks Babol; 


eleganckie 


zupełną swobodę w 


Pisze pan — dalej — Kraków, skrytka, 
coś dwieście, zdaje się, czterdzieści, 

z pana ananas, czy ta skrytka 

zawiera cały czar niewieści?.. 


A co oznacza ta „sił peinia“, 
albo „energia“ — słowo ostre, 
pan idzie bujać trochę mężczyzn, 
jak kocham mamę, albo siostrę. 


A może pan, jak sam Woronow 
gruczały małpie ciągle gniecie — 
dajcie już spokój z tym systemem, 
dość przecież mamy małp na świecie. 


Lepiej więc cofnij ogłoszenie 
i spakuj cały swój inwentarz, 


bo ci mężczyźni dadzą w... skrytkę, 
że ruski miesiąc popamiętasz. 


ROM. 
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Popieraj RYAN ML) zza Mi! 
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nim niezatarte wrażenie. 


których nie wypowiadał. 


okazywał tak widocznie, że 


o jego dla niej uczuciu. 


loki, 
Dzisiaj chciała być 


równać jemu. 
gdy skończył lustrację: 
jedną rzecz zwrócić uwagę? 


brze, co chcesz powiedzieć. 
o malowaniu ust. 


działu krajowego i lokalnego — Roman Furmański; działu 
za ogłoszenia i artykuły reklamowe odp. J. Pawlikówni 


i 


miał spędzić z nimi wieczór, o ona pragnęła wywrzeć na 


ON był taki prosty w obejściu, 
siebie; trochę powściągliwy i drwiący. 
wrażenie, kiedy patrzył na nią, że myślał 
A tych myśli nikt by nie od- 
gadł, nawet kiedy patrzył na nią z największym zachwy- 
tem. Nieraz myślą przenikał ją tak na wskroś, a zachwyt 
wszyscy 


Nie dawniej jak dziś po południu, podczas podwie- 
czorku, zabronił Lallie tańczyć więcej niż dwa razy z ja- 
kimkolwiek innym mężczyzną, a ona wyobrażała już so- 
bie, co to za rozkosz będzie upajać się przez 
czór rytmicznym tańcem w jego ramionach. Oczy Duke'a 
zwykle dalekie i zimne, ożywiały się czasem, gdy na nią 
patrzył. Mówił jej nieraz, że jest śliczna, powolnym, mięk- 
kim, pieszczotliwym, a równocześnie żartobliwym głosem. 
zachwycającą. 
i bardzo pewną siebie kobietą z wielkiego świata, aby do- 
Ale obawiała się trochę cenzury badaw- 
czych wielkich szarych oczu ojczyma. 

Karol Tudor stał przy kominku i oglądał 
każdy szczegół toalety pasierbicy. Odezwał się dopiero, 


— Bardzo milutko wyglądasz, ale czy mógłbym ci na 
— Już nie mów lepiej, kochanie — przerwała szybko 


zdecydowana sama przystąpić do ataku — bo wiem do- 
Masz przestarzałe pojęcia 
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Południowa Kalifornia niezwykle uboga 
jest w opady. Kiedy Los Angeles było je- 
szcze niewielkim miastem, trzeba było 
sprowadzać wodę z doliny Owens. Wkrót- 

ce jednakże miasto z majbliższym otocze- 
niem rozrosło się do olbrzyma o 3 milto- 
rach mieszkańców, W miarę rozrostu mia 
sta dawał się coraz dotkliwiej odczuwać 
brak wody. Bywało, że nawet gwiazdy fil- 
mowe w Hollywood zrezygnować musiały 
ze swych rannych kąpie. 

Kwestią zaopatrywania miasta w wodę 
stawała się coraz bardziej paląca. Zaczę- 
ty się poszukiwania obfitych źródeł wody, 
które wreszcie znaleziono w Colorado, 
Bczzwłocznie przystąpiono do wykonywa- 
nia planu budowy wodociągów. Przed sze- 
ściu laty przystąpiono do realizacji 
planu. Czternaście miast, w tym Los An- 
geles, Pasadena, Santa Monica zebrało w 
drodze pożyczki olbrzymią sumę 220 miln. 
dolarów. 

Przy budowie wodociągów zatrudniono 
300 inżynierów i 45 tys. robotników. W li- 
nii powietrznej odległość między Los An- 
geles, jako punktem końcowym, a źródła 
mi Colorado wynosi około 700 km. Trasa 
wodociągów, ze względu na trudności te- 


Wąrkość śmigicl na 


której grali Spencer Tracy i Clark Gable, 
powstała moda w Hollywood na filmy łotni | A 
cze, które zyskały wielkie powodzenie po- 
śród publiczności. Wytwórnia „20 h Centu- 
ry-Fox' postanowiła nie iść owczym pę- 


Kiedy wojna światowa dobiegała koń- 
ca, Niemcy rzucili na szalę zwycięstwa 
ostatni atut: wspaniałe łodzie podwodne, 
które miały zniszczyć flotę aliantów i do- 
prowadzić do wygrania wojny. Niemieckie 
Umbooty siały śmierć i spustoszenie na 
wodach wszystkich oceanów. Chwała zwy- 
cięstw lądowych aliantów zaczęła gasnąć 
wraz z hukiem storpedowanych i niszczo- 
nych bez litości dregnaughtów i kontrtor- 
pedowców... 


I właśnie w takiej chwili Stany Zjedno- 
czone przystąpiły do wojny. Nie mając do 
rozporządzenia tak ogromnej ilości łodzi 
podwodnych jak Niemcy, Ameryka odwa- 
żyła się rła czyn szaleńczy. Oto na morze 
wyruszyła flotylla małych i zwinnych ści- 
gaczy i poławiaczy min, którycna zadaniem 
było torowanie drogi wielkim okrętom wo- 
jennym oraz wyławianie min. Załoga takie- 
go statku, niedużo większego od kutra ry- 
backiego, składała się z ludzi gotowych na 
wszystko. Ci prawdziwi bohaterowie ode- 
grali decydującą rolę w wojnie i przyczy- 
nili się do ostatecznego zwycięstwa. 


Po fascynującej powieści z życia lotni-|dem i zrealizowała film lotniczy, 
ków, która obeszła wszystkie ekrany, a w|jednak na tle przeżyć i przygód dzielnych 


"= 


Nr 112 


45 tysięty roboteików i 300 inżynierów 


zutrudniła budowa gigantycznych wodociągów. 


reriowe, została znacznie przedłużona. A 
tudności techniczne jakie trzeba było po- 
konać, były olbrzymie, W wielu miejscach 
trzeba było wodociąg poprowadzić ponad 
órami, skoro z przyczyn technicznych 


przebicie masywu okazało się niemożliwe 


lub zbyt kosztowne, Najpierw trzeba było 
zbudować na rzece Colorado olbrzymie ta- 
my ze zbiornikiem. Następnie okazało się 
koniecznym przepompowanie wody przez 
niektóre zbiorniki, 

W jednym wypadku założono pięć sta- 
cji pompowych celem poprowadzenia wo- 
dy na wysokość 500 m. Stąd już woda mia 
stały spad ku Pacyfikowi. Na trasie wo 
dociągów przebito sześć łańcuchów gór- 
skich. Ostatnim, ale i najtrudniejszym tu- 
nelem byt tunel San-Jacinto. Ogólna dhi- 
gość tuneli, przebitych dla przeprowadze- 
nia wodociągów, dosięga blisko 200 km. 

W tunelu San-Jacinto napotkano na 
olbrzymie źródło wody, dostarczające 80 
tys. litrów wody na minutę, Woda ta bę- 
dzie oczywiście także zasilać nowy wodo- 
ciąg. Wodociąg kalifornijski jest chyba naj 
większym tego rodzaju dziełem wszystkich 
czasów. Technika amerykańska dumna mo 
że być z tego gigantycznego wyczynu. 


Najpiękniejsze lolniczki. 


srebrnym ekranie. 


osnuty 


ee? koleżanek „po fachu“ latającej 

1 Mollison i tragicznie zaginionej Ame- 
lii Eaernard. Film ten nazywa się „Tail 
Spin“, a grają w nim! Constance Bennett, 
Alice Faye, Nancy Kelty i Charles Farrell. 


„Łałoga Nieustraszonych”. 


Bohaterska załoga ZWINNJCI (M 


Powstał film poświęcony tym bohate- 
rom. Nazywa się „Submarine Patrol“ (Za- 
łoga Nieustraszonych) i jest dziełem króła 
realizatorów, twórcy „Huraganu”. Wspa- 
niale zwłaszcza wypadły imponujące sceny 
bitew morskich oraz przejmujące grozą mo 
menty niebezpiecznego wyławiania min. * 

Główne role w tym filmie powierzono 
dwójce miłodych aktorów, ichardowi 
Greene i Nancy Keliy. 


PODSŁUCHANE 


SKUTECZNY SPOSÓB. 

— Nie mogę usnąć, przyjacielu. Co mi 
radzisz robić? 

— Wiesz, jak ja nie mogę zasnąć, to 
myślę o tym, że trzeba zaraz wstać i na- 
tychmiast zasypiam. 

POMYSŁOWY KAZIO. 

— No, dobrze, Kaziu, ale właściwie, 
dlaczego chcesz koniecznie, abym pogła- 
skał tego pieska? 

— Bo chcę sprawdzić, czy on gryzie. 


a przy tym pewny 
Miała zawsze 


tóżne rzeczy, pantofelków i 


byli przekonam 


— Tak, gdyż ta czerwoność jest,., 
— Niepokojąca? Prawda? 
wiesz, tyle razy to powtarzasz! Ale czy nie zauważyłeś, 
jak kolor pomadki pasuje do wstążki 


Wiem na pamięć, co po- 


we włosach, do 
do wachlarza? Czy nie widzisz, że to głę- 


boko przemyślany efekt, a nie przypadkowe zestawienie. 
— Widzę. 
— I nie myślisz, że to niesłychanie pociągające? 
Lallie z dumą wydęła usteczka; lecz Karol nie zmienił 


wyrazu twarzy. Przypomniała sobie ulubione powiedzenie 


by on nawet 


cały wie- 


Przerwała 
Zachwycającą 
budza go do 


dokładnie 


— Czy to jest najwyższy gatunek powabu? 
może pobudzić mężczyznę do 
Czy to w oczach jego stawia kobietę na piedestale i po-. 


ciotki Geraldiny Tudor: „Nie warto brać się na takie spo- 
soby z Karolem; prędzej by świat poszedł z dymem, niż- 


pod wpływem pięknych oczu i słodkiego 


uśmiechu zmienił przekonanie, chociażby szło o najmniej- 
szy drobiazg“. 


— Nie tylko myślę, ale i widzę. Czy jednak..? 


mu, przedrzeźniając go: 
Czy: te 
najwyższych  aspiracyj? 


patrzenia na nią z daleka, z najwyższą 


czcią? Tak, jak ty czynisz z mamą! 
Ostatnie zdanie zakończyło się kaskadą śmiechu. 
Lallie z triumfem ciągnęła dalej: 
— O! Zaczerwienił się, po co, kochanie? 
że nic cudniejszego nad twój sposób uwielbiania mamy, 


Ja myślę, 


przy tym to jest dobre dla ludzi twojego pokolenia. Ale 


my, nowocześni, mamy inne poglądy! My... 
ła i dodała po chwili: 
mój drogi, ja z góry o całe mile wiem naprzód, co chcesz 


— przerwa- 
feszcze coś powiem o tobie, 


powiedzieć, zanim się odezwiesz, 
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Odbito w drukarni, ul. Żwirki 2 w Łodzi 


